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Nr. 7237. ! Lwów, sobota. 8 listopada 192+. Rok XV. 


Dyskusja w Sejmie i Senacie nad expose. -- Częściowa rekonstrukcja 
gabinetu? — Baldwin pragnie przyjaźni z Francją, -- Ponowna abdy- 
kacja ces. Chin. -- Szczegóły napadu na Curków. -- Emeryci chcą żyć! 


H 9 skiego sejmu od dzikiej, barba- p rza'ości naszego parlamentaryzmu, | nie wyciąga stąd Żadnych wnios- 
ZIB i] Ura I rzyńskiej ruskiej opozycji. Natomiast | który głową nieży co Europy, | ków ogólnych. Masy jednak czynią 
obecnie, w Sejmie polskim ta róż- | a nogami tkwi w Azji. W skutkach | to tem rochcpniej, nabierając od- 


Lwów, 6 listopada. nica zatraca się. Znika przepaść | jedna ta niedojrzaość przejść może | razy do całego parlamei:taryzmu. 

Znany szeroko — nie tylko Mazy KEL rga RÓJ WJ ZDAC jek ; Masy wniosk ją: atakowano Sejm 
ee iey det między posłami dzie, stojac ra świeczniku, mający Nie zamierzamy obwiniać Sejmu | Us awodawczy, obiecując sobie, że 
odwagę móralizowania i karce ia | o błędy i braki, skoro czynią to | obecny będzie lepszy. Otecny nie 


Rabskim i Miedzińskim domaga się społeczeństwa, sami daj ._ ń ; ) ś | | 
R Ę e ją od:tra- | sami posłowie z trybuny sejmowe. | jest lepszy, a p:zyszły zapowiada 
prócz potępienia również szukania | szający przykład upadku cnót oso- St vierdzamy tylko, że na palcach | się jeszce goszij "a 


środków zaradczych na sy bistych i społeczaych. „A od przy- | policzyć można w Po'sce ludzi, Nastro e te nider niebezpieczne 
dka e T e. jaciół partyjnych dostald poklask. z prac i wyglądu Sejmu zadowolo- iz trudem zwalcza:e przez i ań- 
zatacza szerokie kręgi, angażują Objawy takie dowodzą niedoj- ! nych. Garść obywateli dojrzały h | stiwową część prasy, potęguią się 


naze dobre imię wobsc cbcych | GENE OKNO | iarę, j k p'zybywa incydentów 


i w roizaju ostatniego, To samo, co 
i powagę parlamentaryzmu wobec nawet 5 Matczanie [Pet kar godne 
i , 5 


„Boża abs dora m oyes] Częściowa rekonstrukcja gabinetu, |5: man gerson 


szczegól ie Małoporanam ze swego ; B= + 
Plata. pagasta Eo lj oszczeiczafo. ZMIANY MAJA SIĘ DOKONAĆ W SOBOTĘ, guląmistm (Ee leko UE" 
Aisj iennikarza ojmuje Or D j REAR R 
AM i ski RE m (Telefonem od naszego koresp.)- J n, ch wypadków tezsilny. A zatem? 
> i "żeli dzi ! Gie À 
godzi i niweluje, lecz jątrzy i kłó- Warszawa, 6. iistopada. (2.) Z kół oficialnych korespońdznt Wasz Kat e ko LA urzędnik a 
ci — ludzi, stronnicwa i dzielnce. | dowiaduje się, że toczą się obecnie rokowania w sprawie częściowej rh b4 a, zi A a Rai" po- 
W danym wypadku pozostał wierny | rekonstrukcji gabivetu. Nie należy jednak spodziewać się ukończenia kM T le 4 Ę: A, RENE 
tych pertraktaci! w tygodniu bieżącym. Według pogłosek decydujązym pociąg & 8 pow cazia: 


swej zasadzie. Tam, gdzie miał a CHANCE ; 
wszelk e dane, aty wytknąć swym | momentem w tych pertraktacjach bedzie sobota, w którym to dniu ma AK WE e Q i, SĘ : Aa Elw 
pr/eciy nikom politycznym poważne jakoby definitywnie zadecydować się zmiana, jaka zajdzie na niektó- A m, ` ry y w tiu yn u SA Rd 
przewinienie, wolał napaść. A na- | rych resortach obecnego gabinetu spoliczkował adwokata: i pokazał 

EWIE: : mu rew. lwer? Co stanie się z księ- 


padłszy — skryć Się za regulamin a Ce z ks 
; ; i zdai : zem, z nauczycielem lub jakin- 
s(imewy. N G AEs Era się k lwiek innym człowiekiem do 


i i j a wspólnego « i s | l | 
przepis, ochraniający postów aiea l Ponowna abiykacja cesarza Ghin. cies po zaje 
8 pewna godneść, pewien autory!et, 


przepis, ochraniający pos'ów za ich 
ji wd WCG Sk jeśli popeinią coś a la Rabski-Mie- 

Poseł Miedziński, posyłając 
swych świadków, zapewne również 
by: zdania, że obraz ł go nie poseł, 
lecz dziennikarz Rabski. A zatem — 
spoliczkował go w kuluarach sej- 
mowych. Dlaczego tam? C'yba 
dlatego, aby uczynić sprawę bar- 
dziej skan ałczną, aby spiamić 
prestige Sejmu. 

Na co zasługują posłowie, w t:n 
sposób pojmujący powagę miejsca 
i swoją w!asną, jako reprezentan- 
tów narodu? Na potępienie Ale co 
ziobić zę stronnictwami, które nie 
tylko nie zwalczają równie skanda- 
licznych wystąpień, lecz pochwalają 
je? Faktycznie bowiem i ZLNi Wy- 
zwolenie murem stanęło za swymi 
bijącymi się członkami. 


N. Jork, 6. listopada. (Tel. G. P.) Londyn, 6. iistopada. (Tel. G. P.) 
Jak donosi „United Press“ z Pekinu | Jak donoszą z Pekinu gen. Feng Yu 
został dokonany ponowny akt cał- | Siang wysłał do Pekinu wyższych 
kowitej abdykacji ckscesarza bez | wojskowych i urzędników  policyj- 
wszelkich praw do tronu. Abdyka- | nych, którzy udawszy się do dziel- 
cia nastąpiła na żądanie obecnego | ricy cesarskiej w Pekinie zawiado- 
„ininistra policji. Nowa umowa znosi | mili marszałka dworu, że rząd za- 
ważność dawniejszych umów za- | mierzą ebjąć całą dzielulcę cesar- 
wartych z byłym regentem w okre- | ską. W pałacu ustawiono straż woj- 
sie tworzenia republiki. Były cesarz | skową. Młodociany eksceSarz opu- 
zrzekł się wszelkich praw j tytułów | ścił popołudiiu Pekin wraz z innymi 
do majątków, którę będą wywłasz= | członkami dynastii i przeniósł się do 
czone. Za to zrzeczenie się otrzyma | swego ojca byiego regenta Suna, 
b. cesarz renię roczna 500 tysięcy | który mieszka w półaocno-zachod- 
dolarów. miej części Pekinu 


dziński? Co pomyś anoby o człc- 
wieku, który w kościele załatw:a 
swe osobiste pora hunki? Szaleniec 
iu» zbrodniarz A przecież Seim jest 
świątynią w życiu państwowem. 
O! każdego żada się opanowania, 
elementarnych form kulturalnych 
i odpowiedz a'ności za czyny. je- 
dyn'e posłowie, ci najbardziej od- 
powiedzialni, mają być nieodpo- 
wiedzialni? Dlaczego? Czy ich 
obowiązuje specjalna dyspensa. Czy 
dlatego, że są emanacją narodu, 
wolno im posługiwać sie meksy- 
kańskim „savoir viv: m“? 

Nie wątp my, że Sejm zastanowi 
dę nad tem zagadnieniem i oceni 
jego wprost państwową doniosłość | 
A rozwiąranie widzimy tylko jedno: 
jeśli są p słowie, których dotąd 
nie nauczono ani w domu, ani 
w szkołe, ani w życiu zasad ku'- 
turalnego zachowania się, należy 
jch karać i karaniem wychowywać, 
Lepie póź o, niż nigdy. 

ma oomówoi 


Czerwoni republika w żélfem cesarstwie. 


itr- Wiedeń, 6. listopada. (Tel. G. P.) | Republiki chińskiej, W kołach politycz- 
To jest właśnie bólów ból. Jed- „Neue fr. Presse“ donosi z Pekinu, że | nych słychać, że ten nowy akt rządu 
nostki ni.opanowane, bez kul ury | rząd prowizoryczny ustanowił komisję, | prowizorycznego jest następstwem 1n- 
bez krzty dżentelmenstwa. Trafić się która ma stwierdzić, jakie przedmioty strukcji udzielonych temu rządowi przez 
mogą nawet w najpoważniejszem należące do majątku cesarskiego mogą | posła sowieckiego Karachana, oraz Sun 
iele, Ale tam ulega.g izolacji. Pa- być uważane za własność prywatną Ha iatsena. Koła te uważają fakt tem za 
LAED 3 » gaa > i a dziny cesarskiej, a jakie za własność ; krok hu irzeczywistnieniu czar wonajj. 
m etamy, z jaką duma od ÓŻnialiśmy | M ce i desarzowa Będą: mie- | 


- R ł republiki. 
niegdyś polskich posłów galicyj- | szkali poza Pekinem, jednak w grańicach ] 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 8, listopada 1924. 


ament Repltej wobe 


Sejmowa debata budżetowa zostanie zakończona 
w dniu dzisiejszym, 


Związek Chłopski zajmuje sta- 
nowisko wyczskuące w sto- 
sunku do rządu. 


Warszawa, 6. listopada. (Tel. G. 
P.) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu w dalszej rozprawie nad preli- 
minarzem budżetowym przemawiał 
pos. Bryl (Zw. chłopski). Mowca zaj- 
mując się zagadnieniem kredytu go- 
spodarczego zauważa, że dotych- 
czas przemysł był ciągle benjamin- 
kiem rządu, a rolnictwo kopciusz- 
kiem. Dziś przemysł nie jest zdolny 
do pracy i nie ma wewnęśrznego 
rynku zbytu, gdyż rolmictwo zubo- 
żało. Rząd powiniem przedewszyst- 
kiem przyjść z pomocą roinictwu. 


Mowca przyjmuje z zadowole- 
niem do wiadomości zapowiedz pre- 
misra co do podięcia robót publicz- 
nych, króre ulżą nieco bezrobociu na 
wsi, lecz koniecznem jest jeszcze 
przeprowadzenie kanału, łączącego 
źŁagł. węglowe z Bałtykiem i przed- 
Ssięwzięcie znacznych robót meliosa- 
cyjnych. 


Co do pożyczki Zagranicznej, to 
państwo istotnie w tej chwili jej po- 
trzebuje, lecz rząd powinien ułatwić 
fabrykantom i rolnikom zdobycie 
kredytu zagranicznego. Jedynym 
sposobem na bezrobocie na wsi jest 
uruchomienie robót i przeprowadze- 
nie reformy rolnej. Sprawa ta musi 
być = zdaniem mowcy — załatwio- 
na w obecnej kadenci zdyż inaczej 
klub mowcy zmieni swoje stanowi- 
sko i będzie się domagał reformy 
bez wykupu, p 

Błędem rzadu jest równie nie- 
wykonanie ustawy o rozbudowie 
miast, Mowca krytykuje dalej zarzą- 
dzemią rządu zmierzające do usunię- 
cią obecnych stosunków ma kresach 
i oświadcza, że na kresy trzeba iść 
ze sercem, chlebem i pomocą, a nie 
ze stanem wyjątkowym. Kwestię 
mniejszości narodowych trzeba roz- 
wiązać w sposób programowy. Wte- 
dy chłop podzieli się ze swoim bra- 
tem ma kresach ostatnim  kęseim 
chleba. 

Przechodząc do omawiania budże- 
tu na rok 1925, stwierdza mowca 
nikły procent, wydany na inwesty- 
cje. Mowca przytacza dalej szereg 
przykładów na to, iż projekty ustaw 
nie są należycie przygotowane, u- 
stawy nie są przestrzegane, a nawet 
sam rząd zmienia ie nieraz samc- 
wolnie. Poddawszy wreszcie kr; ty- 
ce działalność poszczególnych resor- 
tów oświadcza mowca, że stromni- 
otwo będzie za tem, aby budżet o- 
desłać do komisii, a stosunek swój 
do rządu czyni zawisłym od uwzgle- 
dnienia przez p. premiera postulatów 
dotyczących reform społecznych i 
administracyjnych, 


Koło żydowskie nie będzie po- 
pierała gabinetu. 


| Pos. Reich (Koło żyd.) podniósł, 
Że obecnemu rządowi nie brak do- 
brej woli i zdolnych pracowników, 
lecz brak idei przewodniej, gdyż 
prowadzi politykę z dnia na dzień, 
Podatki wymierza się nie według 
możności obywąteli, lecz potrzeb 
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państwa, a co gorsza według samo- 
woli inspektorów. Winę  staznacii 
gospodarczej państwa ponosi także 
polityka Baaku Polskiego, który u- 
prawia ograniczanie kredytów i od- 
rzuca weksle. Jedynem wyjściem 
jest uzyskanie pożyczki zagranicz- 
nej, 

Z kolei mowca wylicza szereg po- 
stulatów, których zrealizowania do- 
maga się jego stronnictwo. Między 
innymi, aby żydom nie zamykano 
dostępu do urzędów i wolnych za- 
wodów. domaga się od rządu subsy- 
djów na cele szkolnictwa zawodo- 
wego. Ideałem naszym jest — mó- 
wił mowca — utworzenie związku 
gmin żydowskich, który będzie in- 
stytucją naczelną w sprawach wew- 
rętrznych żydowstwa. Na dziś do- 
magamy się tylko wprowadzenia 
gmin żydowskich z chaosu i zabag- 
wienia stosunków. Wreszcie mowca 
domaga się załatwienia ostateczne- 
go kwestji żydowskiej, a dopóki to 
rie nastąpi, klub mowcy nie będzie 
popierał rządu. 


Narodowa Partja Robo'nicza 
uzależnia swe stanowisko sd 
tego, w jaxim $tepniu rzad u- 
względni interesy klasy robo- 
tnicz j. 

Pos. Popiel (N. P. R.) uważa, że 
głównym błędem rządu było podda- 
nie się dyktaturze agrarjuszy i ze- 
zwolenie na wywóz zboża. Dalej za- 
izuca bezplanowość w sprawie bez- 


stebocia* oraż” zupełny zastój w prze- 


myśle budowlanym. Mowca stwier- 
dza, że gospodarka na Górnym Šią- 
sku jest opłakana, że trzeba wresz- 
cie prawdzie „pojrzeć w oczy i 
dzwonić na alarm w Obronie pol- 
skiego Górnego Śląska. Omawiając 
ostatnie nadużycia w przemyśle gór 
riczym mowca stwierdza, że strom- 
nietwo jego domagać się będzie su- 
rowego Śledztwa i kary. 


Stronnictwo mowcy domaga się 
wynagrodzenia dla ofiar przy pracy 
z czasów okupacji i zrównania in- 
walidów, 

Stan rzeczy na kresach wymaga 
najszybciej konsekwentnej akcji. W 
dziedzinie polityki emigracyjnej iu- 
simy się zająć zorganizowaniem na- 
lcżytej opieki nad wychodźtwem do 
Francji. W sławnym t. zw. potkaię- 
ciu się premiera angielskiego w Ge- 
newie w sprawie przynależności pol- 


skiego Górnego Śląska, gdzie ma 
przeważać moment gospodarczy, 


podczas gdy w sprawie Gdańska i 
korytarza ma decydować wzgląd 
narodowościowy, mowca dopatruje 
się zmowy międzynarodowego So- 
cjalizmu z międzynarodowym kapi- 
talizmiem, przeciw czemu robotnicy 
polscy muszą się przeciwstawić. 
Stronnictwo mowcy wysuwa postu- 
laty rozwiązania Seimu i nowych 
wyborów, choćby w tym celu, aby 
rozszerzyć władzę Prezydenta i dać 
inu władzę rozwiązania Sejmu. Mu- 
simy więc — kończył mowca 
odnosić się w sposób krytyczny do 
obecnego rządu. Stanowisko nasze 
co do budżetu uzależnimy od tego, 


\! 
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inetu prez. Gradskiedo. 


w jakim stopniu rząd uwzględni ży- | Korfantego, marszał:k zamknął po- 


wotne interesy klasy robotniczej. 
Po sprostowaniu .faktycznem p. 


siedzenie. wyznaczając następnie ta 


| piątek godz. 3.30. 


Dyskusja nad eksposć 


Nie będzie „niespodzianek* w po. 
staci wniosków, 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 6. iistopada. (Z.) Dzi- 
siaj od godz. 10 rano rozpoczęły się 
w Sanącie debaty i toczyły się dy- 
skusje nad expose p. premiera Urab. 
skiego. Nie należy oczekiwać żade 
nych niespodziewanych momentów. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu 
dyskusja nie została jeszcze zakoń- 
czona, jednak (według krążących 
pogłosek w kuluarach) żadne nile- 
przewidziane wnioski na plenarmem 
posiedzeniu Senaiu — które odbę- 
dzie się w najbliższym czasie — nie 
nastąpią. 

w 

Warszawa, 6. listopada. (Tel. G. P.) 
Posiedzenie Scnatu z 6. listopada 1924. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
expose prezesa Rady ministrów jį min. 


i skarbu, 


Mawa cen. Buzka. 


Senator Buzek (Piast) konstatuie 
zadowoleniem. że nasz 


wystąpić z imcłatywą i Łapoczątkować 
_politykę zapewniającą powodzenie. Przyj 
mujemy z zadowoleniem układ arbitra- 
żawy między Polską a Austrią, jakoteż 
zamiar ministra spraw zagr., aby wyje- 
chać do Helsingforsu celem zawarta 
podobnych trakiatów z państwami bal- 
wyckimi, Nie zdołały zachwiać naszego 
zaufania de Francji pokątne podszepty z 
racji uznania Sowietów przez Francję. 
która dała wyrażnie do zrozumienia, jak 
przytem cóni wysoko swój sójusz z Pol- 
"ską, prśdnosżąt' poselstwo w Polsce do 
godności „ambasady. i udzielając Polsce 
pożyczki. Popicramy politykę ministra 
dotyczącą stesunków z Niemcami, jak i 
politykę wobec Czechosłowacj. Co do 
preliminarza budżetowego na rok przy- 
szły zauważa mówca, że prelimimarz ten 
jest bardziej zupełny do poprzedniego 
ponieważ obejmuje wszystkie dochody i 
wydatki. Drugą różnicą jest chęć budże- 
towania brutto. Dochody państwowe ma- 
ją płynąć z dwóch źródeł: z podat. po- 
średnich, ceł imenopolów 745 milionów 
złotych. raz podatków bezpośrednich 
658 niulijonów zi. Niema wątpliwości, źe 
suma ta będzie osiągnięta nawet z u- 
względnięmem kryzysu i nieurodzaju. 
Natmiast co do dachodów z podatków 
bezpośrednich wyklucza mówca możli- 
waść, aby całkowita suma preliminowa- 
na 656 mili. zł. wpłynęła. Co do innych 
źródeł budżetowych dochody z bilonu 
będa. zdaniem mówcy. z pewnością c- 
siągnięte. Do końca roku 1924 wypusz- 
czono 147 miij. bilonu, zaś w roku 1925 
przyjdzie dalszych 128 mi. co czyni 
razem zaledwie 10 zł. na głowę, pod- 
czas gdy nb. w Szwajcarii jest obec- 
nie w cbiegu 28 fr. na głowę. Natomiast 
zbyt optymistycznie liczy się dochody 
z nożyczki kolejowej, gdyż przy obecnej 
stopie procentowej kapitał będzie się 
starał inwestować w sposób intratmiej- 
szy. Musimy więc się liczyć z ohn'że- 
niem dochodów, pódczas gdy możliwość 
kompresji wydatków nie jest zaznaczo- 


( Ma. 


Zdaniem mówcy najważniejszą przy- 
czyną kryzysu gospodarczego jest nie 
reforma waiutowa, lecz.  nieraturalny 
kierunek całej naszej polityk] gospodar- 
czej, Panuje u nas pogląd. że przysz- 
tość go:podarcza Poiski jeży w jak naj. 
szybszem wytworzeniu jak największe= 
go przemysłu. Na tej polityce cerpi 
przedewszystkiem ludność rolnicza, 


Stanowisko PPS. 


Następny mówca senator Posner 
(PPS) podniósł w swem przemówie- 


Z 

minister Spraw 

zagr. umiał w Sprawach „swego resortu 
I 

l 
ý 


I 
| 
| 


Premjera w Senacie. ` 


riu znaczenie protokołu genewklegó 
dowodząc przytem, że już czas, aby się 
zmieniły nasze uczuciowe stosunki da 
Ligi Narodów. Co do poiityki wewnętrz- 
nej zajmuje się mówca  przedewszyst- 
kiem ustawodawstwem spoizcynem, a w 
szczególności 8-g0dzinnym dniem pracy. 
Dalej podkreśla konieczność udzielania 
nwększych subsydjów na oświatę, z€ 
szczególnem przezmaczeniem na budo- 
wę szkół powszechnych oraz omawia 
obszdrnie sprawę naszego iwięziennic- 
twa, ubolawając, że prawę tę poruszony 
nawet na terenie międzynarodowym. 


Postulaty Wyzwolenia. 


Sen. Woźnicki (Wyzwolenie) oświad. 
cza, że ograniczy się tylko do kilku uwag 
nad budżetem i wywodzi między inmy- 
mi. że jest wątpliwe, czy budzet ną rak 
1925 będzie realny w rubryce wydat- 
ków z pawodu wzrostu płac urzędni- 
czych, które ı mo wszystko nie są do~ 
stateczne. co może się zemścić na pañ- 
stwie pozbyciem lepszych sił urzędi:- 
czych. Dalej zarzuca mówca mipistrow? 
oświaiy, że niepotwafił dość stanowczo 
opierać się oszczędnościam w jego dzia. 
le oraz omawia politykę skarbową rządu 
podnosząc, że podatek maiątkowy wpły 
wa tylko z miast į od drobnych rolni- 
ków. W końcu domaga się, mówca 
wniesienia przez rząd ustaw wykonaw. 
czych do konstytucii oraz złożenia spra- 
scozdania z tego, jak rząd wykorzystał 
pełnomocn:ctwa, 


„Pokrzywdzenię mniejszości 
narodowych. 


Dalszy mowca sen. Aleks, Karpiński 
(Ukr.) uskarżał się na rzekome pakizy- 
wdzenie  muiejszości narodowych w 
Polsce. 


Należy rozBocząc rozmowy 
z Fgwnem 


Son. Krzyżanowski (Wyzwolenie) u- 
znaje w pelni zasługi ministra Skrzyń- 
skiego, uważa jednakże dalsze czekanie 
na rczmowy z Kownem w sprawie ure- 
gulowainia dostępu do morza w Kłajpc- 
dzis jest zabójcze dla kresów, które się 
duszą bez tego dostępu, natontast cier- 
pi na tem eksport drzewa i handel, a 
wysokie taryfy kolejowe utrudniają ko- 
rzystanie z portu w (gdańsku. 


Pessymizm Zjednoczenia 
niemieck'ego. 


Sen. Hassbach (Ziedn. niem.) ocenia 
sytuacje gcspodurczą w państwie jako 
badzo ciężką i twierdzi, że pomoc nam 
może jedynie pożyczka zagraniczna, ale 
zdaniem mowcy zagranica nie może 
mam zavfać, gdyż prowadzimy rzekomo 
niewłaściwą politykę względzm mniej- 
szości narodowych. 


Polska musi dażyć do umo- 
cnienia sojuszów. 


Sen. Bartoszewicz (£LN) 
Że w Genewie idei wiecznego pokoju 
poświęcono zasadę suwerenności, co 
specjalnie nas zmusza do bacznej uwagi 
wobec braku pewaności, czy protokół 
genewski zwiększy bezpieczeństwo Pol_ 
ski. Mowca stwierdza przytem osłabie- 
ve Francji, wzrost kredyt Niemiec i 
niepewrość stanowiska Anglit wobec 
protokołu genewskiego, W tej sytnacji 
musi Polska dążyś do wzmocnienia So» 
iuszów oraz do odegrania czynnej roli 
na Wschodzi: przez grupowane dokola 
siebie pomniejszych państw, Musi jed- 
uak Polską w tym celu mieć swobadą 
w rozstrzyganiu swoich spraw wew 
netrznych, abv się stać silnem pań- 
stwem. Kredyt moralny zagranicy zale. 
ży w wielkiej mierze od tego, abyśmy 
umieli wewnątrz kraju uporać się z róż_ 


dowodzi, 
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«ymi nieporządkasni. Chodzi tu o kresy 
wschodrie. Abv zakończyć to, co się 
tam dzieje, leży w naszaj mocy i musi. 
iny to zrobić, Jeżeli przeszkadza usta- 
wa, a nawet konstytucją, to można je 
zmienić, W końzu podxreśla imowca, że 
Polska chce pokoju i potrzebuje go, ale 
musi domagać się. aby w tych rzeczach 
które do nizji należą pozostawiono ją 
w spokoju. 


Wyczerpanie siły! podatkowej 
traju? 

Sen, Wurzel (Koło żyd.) nawiązuje 
do wczorajszych wywodów sen. Szar- 
skiego o obciam podatkami, z który- 
mi to wywodamj się zgadza. Mowca 0- 
mawiając preliminacz budżetowy wy- 
Snuwa wnioszk > wyczerpaniu się siły 
podatkowej kraju. Krytykuis równieź 
ustrój podatkowy i skarb, dowodząc, że 
panuje w nin chaos, 

Na tem o»rady zakończono, Następ. 
né posiedzeni: Senatu odbzdzie się 19. 
bm o godz. 15, 

oonescn 9 amann 


ZARZĄD GŁÓWNY Z. L. N. 


Warszawa, 6. 'istopada. (Tel. G. 
P.) Przewodniczącym Zarządu Głó- 
wnego Z. L. N. wybrany został po- 
seł Załuska, sekretarzem genser. p. 
Wierczak. Zastępcami przewodni- 
czącego pp. Staniszkis, Szymborski 
i Zdanowski. 

a= ZA 


BELGJA PODEJMUJE HANDEL 
Z NIEMCAMI, 


Berlin, 6. listopada. (Tel. G. P.) 
Pisma donoszą, że w przyszłą so- 
botę przybędzie do Berlina delega- 
cja belgijska, mająca wziowić per- 
traktacje handlowe z Niemcami, De- 
łegacja podejmie rokowania w po- 
riedziałek. 

mf jaaa 
SKAZANIE WSPÓLNIKA TIUTIU- 
, NYKA. 


Moskwa, 5. listopada. (Tel. G. P.) 
Tutejsza radiostacja iskrowa komu- 
nikuje, że w Wmnicy odbył się pro- 
ces przeciw znanemu baudycie t= 
kralńskiemu Chmarze, współtowa. 
* rzyszowi atam. Tiutiunyka, Chmara 
przyznał się do swej działalności re- 


wolucyjnej i skazany został mna 
śmierć. 
COO l T T 0 |. | 
NADESŁANE. 
N. U. ZA, 


Naczelny Urzędniczy Zespół Aprowizař 
lcyiny we Lwowie, Spółdziclnia pracu- 
jącej inteligencji, 

Centrała: Lwów, Jagiellońska 7. Telefon 
23 i 16.94, 8 składnic we Lwowie j Od- 
działy w: Stanistawowie. Kołomyi, Ka- 
tuszu, Drohobyczu, Złoczowie, Tarno- 
polu, Łucku, Krzemieńci, Kowlu, 
zaopatruje swoich Członków w obuwie, 
„towary tekstylne, gotową odzież, opał, 
wwa:v spożywcze i kolonialne w do- 
'borowej jakości po cenach konkuren- 
cyjnych. — Dogodne warunki kredyto- 
we, większe zamówienia towarowe w 
szczególności mąkę węwierską dostarcza 

bezpłainie do domu, 1163 


Świeżo odnowiona 


RESTAURACJA i nakój do śniadań 


(Schapira RYNEK L. 26) 
pod kierownictwem 


A. KROMERA iJ. WOJCIKA 
Roleca się Szanownej Publiczności 
Objady (z 8 dań L Złp.), kolacjs Go 

późnej nocy. 5760 


OO O ooo W a RZA RO O ZOZ OTOZ ZD E ODDZ) 


Skład gabinetu Baldwina. 


Ze znanych polityków zawiera nazwiska oku Chamberlainów, 
Churchiiła | Curzona. 


Londya, 6. listopada. (Tel. G. P.) Lista zabinetu angieiskieg? zo- 


. 


stała zatwierdzońta przez Króla i 
Skład gabinetu jest następujący: 


zostanie 


ogłoszona w piątek rano. 


Premier, pirwszy Lord skarbu i leader w Izbie gmin Baldwin, se- 


kretarz stanu spraw zagr. i zastępcza leadera w Izbie gmin: 


Chamber- 


lain, I ord pieczęci: ord Satisbury, Lord prezydent Rady i leader Izby 


lordów: Lord Curzon, Lord kawclerz: wicehrabia Caye, 


kanclerz skar- 


bu: Churchill, minister spraw wewn.: Wiliam Hichs, minister kolonii: A- 
mery, minister wojny: Laming Evans, minister 'ndji: Lord Birkenhead, 
minister obrony powi2*rznej: Sir Hoare, pierwszy Lord admiralicj:: Brid- 
geman, minister handlu: Sir Grearne, minister zdrowia: Neville Chamber- 
lain, minister rolnictwa: Bood, sekretarz stanu dla Szkocji: Sir Jobn (jil- 


mour, 


minister oświaty: Lord Percy, minister pracy: Arthur Maitlaud, 


prokurator generalay Sir Douglas Hogee. 


Baldwin pregnie przytcźn z Francją. 


DOWODEM MIANOWANIE CHAMBERLAINA MINISTREM SPRAW 
ZAGR. 


Londyn, 5. listopada. (Tel. G. P.) 
W kołach miarolajnych potwierdza 
się wiadomość o powierzaniu Cham- 
berlainowi teki ministra spraw zagr. 
Przedstawicielem rządu w Izbie 
gmin będzie sam Baldwin, W kołach 


miarodajnych uważają, że powierze- 
nie Chamberlainowi teki spraw za- 
gramicznych jest poniekąd dowodem, 
że Baldwin prazuie utrzymać z 
Francją stosunki jak najbardziej !0- 
jalne. 


(wiat zenie draniey północna-gebofnie) Poństwa, 


` Komuniści rozwijają 
(Telefonem od 


Warszawa, 5. listopada. (Z.) Z 
Wilna donoszą, że oddziały korpusu 
straży granicznej obsadziły już w 
dniu 4. bm. zranicę powiatu wileń- 
skiego i danilowicekiego. Wczoraj 
ukończone zostało obsadzenie grani- 
cy powiatu dziśnieńskiego, oraz 
brzegów rzeki Dźwiny. Oddziały 


| ceniracyjnych. 


agitację antymilitarną, 


naszego koresp.) 


odchodzą do punktóry kon- 
Komuniści rozsyłają 
tysiące kartek ulotnych nawołuią- 
cych żołnierzy i policję do nieposłu- 
szeństwa. Kartki takie przedostały 
się nawet do pociągów przewożą- 
cych oddziały wojskowe. 


policji 


Goia przesilenia rzadoweód W Rumunii. 


Ożywienie sytuacji 


parlamentarnei. — Rozbicie 


wśród stronnictw opozycyj- 


nych. —- Kto zwycięży? 
(Korespondencja wiasna „Gaz. Por.*) 


Bukareszt, w |istopadzie. 

(ms) Z chwilą zebrania się parla- 
mentu rumuńskiego, ożywiło się życie 
polityczne w kraju, W pierwszym rzęn 
dzie przedmiotem rozmów są gzłośnz tu 
skamdale polityczne, które nie pozostaną 
bez wpływu na los poszczsgólnycn mi- 
nistrów, a nawet mogłyby zachwiać ga_ 
binetem p. Bcatiatu, gdyby nie rozbicie 
wśród stronnictw opozycyjnych. 

I tak narodowa pa!:tją transviwań- 
Ska (Siedmiogrodzianie) pod kiczowiń- 
ctwem M. Mamu nie zdołała doprowa- 
dzić do porozumienia ze stroanicry"m 
włościatskiem celem utworzenia bloku 
lewicowego, mogącego objąś ;ządy w 
kraju. . 

Problem polityki rumuńskiej na o- 
kres najbliższy będzie zależny od tego, 


A 
1 
| 
| 
| 
| 
| 


któremu z bloków parlamentacnych uda 
się wziąć górę Jak wspomnieliśmy, 
122d p. Bratianu po szeregu licznych 
skandali ma bardzo utrudnioną sytuację, 
z drugiej strony zaś opozycja rozbita 
na szereg grup, nie iest w stalie zdo- 
być się nà skoasolidowaną akcję przem 
ciwrządową. 


JORGA NASTĘPCĄ BRATIANU? 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Bukareszt, 7. listopada. (Tel. G. 

P.) (m.) Przywódca partji narodo- 

wej Jorga oświadczył, że zołów jest 

w razie przesilenia objąć ster rządu 

W porozumieniu z partją Maniu (Sie- 

dmiogrodzianie) 
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Dziś PREMIERA wspaniałej kemedji w 6 aktach w Kinie LEW. 


Błazen z miłości | 


w której 


| KRÓL CYRKU | 


| MAKS LINOER | 


z 
akrobata - bokser - ekwilibrysta - cyklista po- 


grumca dzisich zwierząt i serc niewieścich. 


wysta; i 
jako 


Dajmy miodzieży dach nad glow 


Tydzień Akademika“ 9—16. XI. 1924, : 


Liqgłe przesilenia w GR. 


Belgrad, 6. listopada. (Tel. G. P.) 
Wobec zrzeczenia się przez Ńmo- 
tiewicza misji utworzenia gabinetu 
król wezwał do siebie Dawidowicza, 
z którym odbył dłuższą konferencję, 

m „fc EŻ 
WŁOSKIE ODZNACZENIE DLA 

P. PREMJERA GRABSKIEGI). 

Werszawa, 6. listopada. (Tel. G. 
P.) W dniu dzisisiszym przybył do 
pałacu Rady ministrów poseł wło- 
‘ki p. Majoni w towarzystwie sekre- 
tarza poselstwa i wręczył p. prezy- 
dentowi Rady ministrów odznakę 
Wielkiego Krzyża św, Maurycego i 
Łazarza, nadaną panu prezydentowi 
przez króla włoskiego, 


| montewi © me mna 


W SMUTNĄ ROCZNICĘ. 


Kraków, 6. listopada. (Tel. Q. P.) 
Dziś odbyło się uroczyste odsłonię= 
cie pomnika na grobie poległych w 
czasie walk w dniu o.listopada u. r. 
oficerów i Żołnierzy 8. p. ułanów. 
Uroczystość rozpoczęta się nabo- 
żeństwem w kościele Marjackim, 
gdzik tyli obecni reprezentaci władz 
cywilnych z wojewodą Kowalikow- 
skim (który reprezentował prezesa 
Rady ministrów i ministra spraw 
wewn.), gen. Szeptycki i wiełu in- 
nych. Po nabożeństwie odbylo się 
odsłonięcie pomnika. W czasie uro- 
czystości sklepy były pozamykaze. 

peenaa] * zada 


ROKOWANIA  POLSKO.CZESKIE. 


Wiedeń, 6. listopada, (Tel. G. P.) 
„Neue Fr. Presse * dowiaduje się z 
kół dyplomatycznych, że rokowania 
zapoczątkowane w Gencwie przez 
Czechcesławację i polskiego Ministra 
spraw zagraniczaych będą kontynu- 
owane w Warszawie. Chodzi tu o 
traktaty handlowe nieratyfikowane 
dotychczas przez Poiskę. Naogół, 
konkluduje pismo, można mówić o 
istnieniu zbliżenia między stanowi- 
skiem czechosłowackiem a polskiem, 
co się ujawniło podczas uroczysto- 
ści żałobnych na cześć Sienkiewi- 


! cza w Pradze, 


STUDENCKIE SPRZYSIĘŻENIE W RU- 
MUNJI. 

Bukareszt. 6. listop. (Telef.) (m) Wy- 
kryto tu nowe sprzysiężenma studentów, 
z którego wynika, że spiskowcy byli 
wspólnikami studenta Codreanu, morder- 
cy prefekta w Jassach. Ujęci zeznali, że 
sprzysiçżenie planowało zamordowanie 
kilku członków rządu oraz przewódców 
opczycjł. Bukareszt był siedzibą komite- 
tu wykomawczego terrorystów. Cała li- 
sta ofiar terrorystów znajduje się w re- 
kach polei, czego następstwem będą 
liczne sensacyjne aresztowania. W pe 
wanej wicsce w pobliżu Kimpolung 30 a- 
szystów odbyło zcbranic. na którem 
każdy z uczestników zobowiązał się Za- 


mordować jedna z Osób znajdujących 
się na czarnej fiście, 
m pa zn 
UPLANOWANE ZABÓJSTWO PRE. 
FEKTA. 


Bukareszt, 6. listop. (Telef.) (m) Je- 
den ze studentów faszystowskich uwię- 
zony zeznał, że zańiordowanie prefekia 
policyjnego w Jassach Manciu zostało 
ustanowione » gôry na dzień 24. paźdz. 
na jednem z faszystowskich zgranadzeń 
w Siednuog cdze. Z czu wynika niezbie 
cie, że Manciu padł ofiarą upłiuow ane= 
so spisku, 


— —— 
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Na marginesie. 


Ca ta iest reithe? 


Lwów, 7. listopada. 

Oskar Wilde, który w swych świet. 
nycii paradoksach wypowiada sto 
'bardzo traine prawdy. okazał wielką zna 
łomość psycholog; swych ziomków, 
twierdząc, że artyku! wstzpny dziennika 
pokBtycznego ma na celu zaprzeczenie 
faktom oczywistym. Tą zasadą kieruje 
siç w obecnej sweęi klęsce Labour Far- 
ły — a za aią, jak -za pamią matką, 
przejmuje ią cała brać :deywa, aby po- 
kryć głęboką konsternację, jaką wynik 
wyborów w Anglii wywołał w całym 
socialistyczny:n Świecie. Daje temu cha_ 
rakterystyczny wyraz ieden z ostainich 
artykułów wstępnych krakowskiego 
„Naprzodu“ p, t, „Następstwa wyborów 
angielskich". 
~ Na początku artykułu autor stwier. 
dza cyframi, że konserwatyści (a więc 
skrajma prawica) uzyskali 415 manda- 
tów, co w porównaniu z cyfrą 25) z 
wyborów poprzednich, stanowi pokaźny 
przyst 156 mandatów — poda:as gdy 
partia pracy otrzymaią 152 mandaty, co 
w stosunku do cyfry poprzedniej 192, 
oznacza ubytek 40 mandatow. Jeżch do 
tege dodamy olbrzymią porażkę libera_ 
łów wyrażającą się w utracie 60 pro- 
cem mandatów. 
liaswy obraz klęski żywiołów lewico- 
wych, co zresztą wyraciło się już od. 
powtednio w przesłeniu rządywen. — 
Jednakowoż „Naprżód* „arzegrad:a te 
wymowne cyfry dwiema kolumnami na. 
der misternych wywodów. pokręconych 
jak mot kielbasiany z bajki, a potem 
daje następującą konkluzję: „Masa wy- 
bercza nie przesunęła się na prawo — 
przeciwnie. zrobiła znazene przesunięcie 
ha lewo... 

277. 

A ma w imterpretacji „Naprzod! 
przegrana zamieniła się w wygram. 
pmażka w zwycięstwo, (3 nie wobec 

+ 


c 


trzeźwego sądu ógółu, tb przynajmniej 
dla użytku domowęj apteczki, jak pla- 
stes na odniesione partyjme rany. 

] przecicż Anglik Wschosłu, flegma- 
tyczny chłop ruski dziwni: blisko scho- 
dzi się z wytwornym lordem Paad- 
ksem, poticzając syna: „Znaj:sz Iwane 
sza to polityka? — Fo je wełyka brecli. 
dia bala. 

— o 


Wsród pism 
i książek. 


Lwów, 5. listopada, 


„torpeda“ nr. 4 przedstawia się pod 
wzgledem treści niezwykłe interesująco, 
dając cały szereg sensacyjnych a jednak 
Inatwawdę wartościowych powieści, no- 


welek i humoresek. Na czoło wybija się | 


$ „ak Pa zn | 
wspaniała egzotyczna powieść wybitne- ; cze uczynny, 


go pisarza francuskiego M. Larrouy pt.: 


„Złota lkoma*, przykuwająca uwagę czy | 


tcinika niesłychamie barwną i żywą ak- 
„cią, pelną fantastycznych wprost przy- 
'zód. Nie ustępują iej pod wzgłędem trc- 
ści i wysokiej wartości literackicj stnsa- 
icyine nowelc Poego i Conan-Doyle'av. 
Z pisarzy polskich daje wytrawny pubii- 
cysta i znawca naszych zabywków Mi- 
chaf Rolle znakomity artykuł o Kamich- 
'c podolskim, tym kresawym grodzic, u- 
namiężnionym w Trylogii Sienkiewicza, 
Tomasz Dołęga opowiada barwmy epi- 
zad z walk polsko-bolszewickich „Pod- 
jazd“. Doskonale i z humorem pisane 
nmowalki „Woda“, „Oryginalny narzeczo- 
ny“, Historja I. W. Schmitha i „Mena- 
żerja* dopełniają treści literackiej, W 
dziale „aktualności“ spotykamy 'nteresu 
jące siudjum o Żywcu, widok Vevey. 
zdjęcie pomnika na Persenkówce i ka- 
pkczki Obrońców Lwowa, prócz zwy- 
ktych rubryk Szachy, Filatelistyka i Sza 
rady. 

Czterdziesty czwarty zeszyt „Świa. 
zawiera kilka strome iotografji z u- 
toczystości sprowadzenia zwłok Ś, p. 
Henryka Sienkiewicza do Polski, Poza- 
tem tygodnik ten daje tak cenne artyku- 
ły: Giełżyńskiego, St Kieczkowskiego, 
Rzewuskiego, A. Ossondowskiego i in. 
G. Pappinicgo „O człowieku, który pra_ 
„gnał być królem”. felieton H Jel, p. t. 
„listopad*, wielką ilość ilustracji ma te- 
paty aktualne, 


ta" 


zaa” zaa 


to cyfry te daja chyba 


Co mówi Nema: 


Wielki raut jesienny „Tygodnia akademika", 


Prosi mię nasza „Alma Mater“, 
Bym raut rozgłosił jak należy. 
łako słuchaczki jednej pater, 

Jaku przyjaciel cnuj młodzieży, 
Czynię to z chęcią i ochotą, 
Spięsząc na pomoc z rymów rotą, 


Zatem słuchajcie mię Lwowianie; 
Sobota — sała kasynowa. 

Kto do apelu tam nie stanie 
(Suknia jest tylko wieczorowa), 
Temu ia powiem: choć się bym bał, 


Bo zamiast się va kuajoach tulać, 
Zamiast narzekać na złe czasy, 
Czyłiż nie iepiei się wyluiaś m 
Z paniami najcudzuicjszej krasy. 
Rozruszać swe skrzypiące kości 
Wśród przytulania przyjemaości? 


Powiedział siaty Tutawkhamen:; 

Jak długo ksąży krew wśród gnata, 
Jak długo ksiądz nie powie „Amen“, 
To baw się j używaj świata! 

Więc jazda wszyscy do Kasy"a 


Że jest fujara, kiep i cytnbał, Tydzień młodzieży sią zaczyna, 
Z życia prowincji. 


Nowiny stanisławowskie. 


-(Qd naszego korespondenta.) 


Stanisławów w listopadzie. | grane byty z 


Utworzenie Wielkiego Stanisławowa 
nastąpi Í. stycznia 1925. Dzięki zabie- 
gom obecnego burmistrza p, Wacława 
(Chowańca. który w ostatnich dniach ba_ 
wi w tej sprawic w Warszawie, do- 
niosła dla daiszego rozwoja naszego 
miasta kwestja utworzenia Wielkiego 
Stanisławowa zostala ostatecznie zade- 
cydowana. Na Radzie minsrów zapadła 
uchwała, postanawiająca przyłączenie 
do Stanisławowa szeregu gmin podmiej- 
skich i utworzenie w ten sposób t, zw. 
Wielkiego Stanisławowa. Nastąpi to w 
dniu 1. stycznia 1925 r. 

Wystawa szłuki w Stanisławowie, 
W grudniu urządzona będzie w Srani- 
sławowie wystawa KA plastycznych, 
przemysłu artystycznego i robót kobie- 
cych. Utworzony w Fm celu Komitet 
zwrócił się do polskich zrzeszeń arty- 
stycznych o nadsyłanie dzieł, a nadto 
areluje do kołekcjionerów i amatorów 
miejscowych 0 zasilenie wystawy posia 
danymi zbiorami, Nadesłane dzieła będą 
kwalifikowane przez jury znawców. Ko- 
mitet poręcza uafość į bezpicczeństwo 
nadesłanych obiektów, które pędą rów- 
nież ubezpieczone ad ognia i kradzieży. 

Z teatru. Z okazji święta umastych 
teatr un, Fredry wznowił „Dziady Mi= 
ckiewicza, które w ubieziym sezonie 


powodzeniem artystycznem 
i materjalnem. Wznowione  cbecnie 
„Dziady“ znów zdobyły sobie sukcz 
na całej linji. Przepękna wystawa ze- 
wuętrzna w stylizowanycn ramach de- 
koracji Reimhardiowskicn,  nasirojowa 
ilustracja muzyczna, znakomitą, reżyse- 
rja į nadzwyczajna staranność w wyko- 
naniu ról — złożyły się na całość pel- 
na smaku i wyrazu. W roli Gustawa 
ocutósł niewątpliwy sukess p. ()s%ropoi- 
ski, któremu jednak mmicj udala się sce_ 
na w więzieniu, wymagająca większej 
siły głosu; niezrównaną  Rollisznową 
była p. Wostrowska, świetnym Senato- 
rem p. Ostoja, doskonałym w roli ks. 
Piotra p. Hudetz. Całość pełna piaty. 
amu, który pokrywał niektóre usterki 
i niedomagania, 

Z kronik; wypadków. W 
Nadwórny 13-letni Wasyl Hensga, ma- 
ripulując nieostrożnie tUubeltówką, za- 
strzelił na miejscu i8-letnega Nykołę 
Turczyniaka. — Z Tyśmicniczan dono- 
SE o okropnym wypadku, któremu viegł 
14-letnt pastuch Teodor Twan, Chcąc się 
egrzać, rozpalił nad ranem ogień ra pa- 
stwisku obok budy, w kżórej nocował, 
Ogień obiął budę 1 śpiąceg) w niej 
chłopca, który uległ takin poparzertom, 
że po kilku godzinach umarł, (k,) 


Łuku koio 


Wieści z Brzeżan. 


(Od naszego korespondenta). 


Brzeżany w listopadzie, 
Pożegnanie zasłużonego urzędnika. 
obywatela, Onegdaj opuści! miasto nasze 
po trzynastoletnim pobycie naczelnik 
tutejszcj stacii kolejowej, st. rewident 
p. Kazimierz Bartl, przeniesiony na wyż 
sze stanowisko do Stryja P, Bartl, zaw- 
chętny i usłużny. umiał 
pogodzić obowiązki urzędnika z powin- 
nościami prawdziwego  obywatela_pa- 
trjoty. to też brał wybitny udział w każ_ 
dej obywatelskiej akcii naszego miasta I 
we wszelkich obchodach narvdowych, 
był członkiem Wyśdłiału Sokola, a 
szczególne położył zasługi, powołując 
do życia teatr amatorski į kierując do o- 
statniej chwili Kółkiem amatorów 
Pożegnanie, urządzone p. Bartlowi 
miało charakter uroczysty, serdeczny i 


rzewny. Żegnała go najpierw w osob- 
mem kółku tutejsza inteligencja, osobno 
żegnalo go Kółko akademickie łącznie 
z członkami Koła amafńoyxskiego, tudzież 
ra osobnem zebraniu Wydział Sokoła. 
W końcu urządzii naczolmkowi swemu 
szczerze oddani mu kolejarze napożeń- 
stwo na intencję dalszej jego pomyśl- 
ści. a po wspólnej foiog.afji, odbył się 
w wielkiej sali Sokoła bankiet z szere- 
giem przemówień i toastów, À 
li wyjazdu niemal nikogo z miasta nie 
brakło na dworcu. Wśród dźwięków 
umyślnie przypylej muzyki wojskowej, 
żegnana owacyjnie odjezdżającezo dru- 
ba i obsypano xwiatatmi jego dzielną 
małżonkę, która ze swej strony również 
stała w ośrodku każdej akcji humanitar- 
rej naszego miasta, 


Wiadomości z Jarosławia. 


(Od naszego korespondanta), 


Jarosław w listopadzie. ! kretarz 
m Towa- , Krakowie p. dr. 


Z sali edczytowej. Staranie 
izystwa kupłeckieg? wytlośli u nas se- 


przemysłowców w 
Salpeter odczyt p. ti 
, Nowelizacja podatłcu przemysłowego”. 


Związk' 


PET The AEK OWE PÓE 


PREMIERA 7. XL. 1924 


MARYSIEŃ n 
KkoPEnriR 


Wielki sensacyjny film w 8-miu aktach p. t. 
© 


(rwiazda ekranu 
uroczą artyg.ka 


MA ZONA SINOBRODEGO 


GLORIA SVANSON 


odtwarza główną 
rolę bohaterki. 


-— W chwi- 


l 


Ludność widząc, 


Nr. 7237 


O czem piszą. 


ielertuna: porównanie. 


Lwów, 6. listopada. 

„Times“, witający z wielką radością 
ogromie zwycięstwo konserwatystów, 
do których politycznie najbacdziej jest 
zbliżony, dworujs sobie z nacjonąfistów 
niemieckich, którzy w trjumiic „nacior 
nalistów angielskich“, chcą widzieć do- 
bre dla siebie omen w memizckiej kam- 
panji wyborczej. „Times* zauważa, że 


„i, których Niemcy nazywają angielski- 


imi nacjonalistami, są czemś zupelnie in. 
nem, jak autentyczni nacjonaliści nie. 
mieccy, 

I nie tylko niamieczy! — pisze nie 
bez racji „Kurjer Polski". — Znamy 
imne jeszcze kraje, gdzie nacjonaliści też 
próbują wystawić łapę, dlatego, że w 
Anglji konia kują, 


Qtbniwa zmysły oszezędności 
w społeczeństwie. 


Spółki oszczędności podejmują swoją 
działalność. — Krajowy patronat Spół. 
dzielni rolniczych dźwiyaią je z chwib- 
wego zastęju. — jakie korzyści przy» 
noszą ludności, — Zakładanie Spółdzielni. 


Lwów, 6, sistopada. 


Spółki oszczędności į pxzyczek sy- 
stemu Raiffeiscna, po ciężkim przesile- 
niu, jakie przeszły z powoda uewaluacji 
marki polskiej. budzą się znowu do ży- 
cia i rozpoczynają swoją korzystną I 
owcceną działalność. 

Aby odbudować swoje fundusze i do 
stosować się do obecnych warunków fi. 
nansowych ustanawiają udziały człon- 
ków ra 10 zł, a wpisowe na | zł, któ. 
re członkowie wpłacają, rozuiniejąc, że 
tylko w ten sposób przy stałej już wa. 
lucie można dojić da vozyskanja kąpi- 
tału obrotowego, a wspjluą pracą do. 
pomagać sobie wzajemnie i poprawić 
swój byt materjalny, Gdzie jednak iud. 
rość jest uboższa i nie może wpłacić ad- 
razu udziału w kwocie 10 zł. tam Spól_ 
Fi rozkładają spłatę udziafu na dwie ra. 
ty. 

Można stwierdzić przytym z ządowe- 
lerjem, że zmysł oszczędności zaczyna 
się znów budzić u 'udności, czego do- 
wodem, że wiele Spółek oszczędwśu i 
rożyczek już dziś może pocawalić się 
dość poważnemi kwotarni, jakie powsta. 
ly z drobnych oszczędności. 

Krajowy Patronat Spółdzielni rol- 
niczych (dawniej Biuro Patronatu Spó_ 
łek oszczędności i pożyczek) i Krajowa 
Centralna Kasa Spółek roluczych do- 
hładają wszelkich starań, aby radą, po- 
mocą i kredytem dopomagać Spółkom 0. 
szczędiości i pozyczęk de ich dźwie. 
griccia się z chwilowego zastają i w- 


, czyniż je siine mi do spełnienia zadań 


1 niesienia pomocy kredytowej ludności, 
a tem samem uwolnienia tej ludzości od 
lichwy, która już obecnie zaczymą Zas 
taczać swoje zgubne kręgi. 

Nadto Krajowy Patronat Spółdzielni 
rolmczych pomaga zakładać taxże Spół. 
dzielnie młeczarskie, które przynoszą 
ludności znacznę korzyści z nabiału. da- 
lej Spółdzielnie  wikliniarsko-koszykar. 
skie į drobnego Przemysła domowego, 
że przez łącz:nie się 
do wspólnej pracy, uzyskuje korzyści. 
jakich przedtem nie miała, zakłada u 
siebie różne Spółdzielnie ralnic:e pod- 
dając je pod opiekę Kraj. Patronatu, 
który, jak dawntej tak i obecnie udziela 
wszelkiej pomocy łachowuej. stara się o 
dostarczenie na kredyt  Spółdzielniorm 
wszelkich potrzebnych maszyn į narze- 
dzi t o jak majkorzystniejszy zbyt ich 
wyrchów. Centralna Kasa ząś zasila 
Spółdzielnie w miarę swych funduszów 
tanim i dogodnym kredytem który 
wzmacnia ich kapitał obrotawv i poz. 
wala na prawidłowy j należyty rez- 


ój. 

We wszelkich sprawach detyezacych 
odbudowy dawniejszych € organizowa- 
nia nowych Spółdzielni w obrebie Woje_ 
vództw Lwowskiszg», Tątnypolskiego I 
Starisławowskiego, należy zwracać 
sie do Krajowegò Patronatu Spólizielw 
rolwczych we Lwowie uł. Mickiewicza 
3 z Województwą Krakowskłega ) 
powiatów Będzin. M'ezaów, Olkusz, Pin 
czów, Stopniea do Hxspozytiry Krajo- 
wego Patronatu w Krakowie, Rynek 
główny f, 6. 


= > 


Nr” 7237 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 8. listopada 1924. 


Str. 5 


Z dnia. - 
Pierwszy Snieg. 


Lwów, 6. listopada. 

Długo w tym roku zwlekał ze swoją 
wizytą... Snaż brakto mu odwagi — lę- 
kał się może... zimnego przyjycia., Ale 
wwreszcie dnia 6. listopada miał wszelkie 
iuż prawo wstępu., zwłaszcza, że „Ba. 
gatela* zaanousowaja go w swoimi O- 
becnvm programie już na 6 dni naprzód... 

Więc wczoraj obudzonych ze snu 
mieszkańców Lwowa powitał widok 
srebrnego szronu, <cukrzącego gałęzie 
drzew. nadającego nieopadłym jeszcze 
lścioni pozór kandvzowanych owoców, 
a ciemne zazwyczaj dachy przybiereją- 


tego jak gdyby w lśniący metaiowy 
kask... i 
A ten zwiastun zimnej pory roku 


był tak piękny w świetle słonecznego 
poranka i wyziądał tak nieywroźnie, że 
zaiste nie można było się nań gniewać 
za ègo przyjście, a z ust wyrywało się 
przeciwnie jakby radosne powitanie 
gościa, jawiącego się w tak dobrej 
formie. 

Słoneczny, prawie ciepły dzień wczo- 
rejszy Uczynił ludziom tem- łatwiejszą 
życzliwość dla porannego mroziku. 


— o- 


Wiasiwa interpretacja, 


Pracownikom teatrów miejskich należy 


regniasnie wypłacać pensje, — W iak 

Sposób gmina może przyjść teatrowi z 

pomo:3 — Rozgoryczenie. — Piekąca 
sprawa, 


Lwów, 6. listopada. 
Związek artystów scen p lszich 
(oddział Lwów) nadsyła nam pi. 
smo które w streszczeniu brzmi: 
Ponieważ rezolucja uchwalona 
nå zebraniu wszystkich pracowni- 
ków teatrów mie skich, żądająca 
wyp'aty gaży I wszystkich na eży- 
tości kontraktowych z kas miejskich 
jak to się w innych teatrach miej- 
skich w Polsce dzieje, jest przez 
czynniki do przeprowadzenia te że 
rezolucji komp:tentne mylnie inter- 
pretowaną a co zatem idzie ośmie- 
szaną — dla iniormacji i poparcia 
naszych słusznych żądań prz z 
społeczeństwo podajemy następu+ 
jące dane. Nikt z p accwn ków 
artystycznych nie myśli, by go 
przyięto w poczet funkcjonarjuszy 
miejskich i nadano mu pewną rangę, 
żądają natomiast wszyscy, by 
miasto, które jest właścicielem te- 
at u, należytości przysługujące pra- 


cow ikom wypłaca!o resularnie bez | 
opóźnień, jakie nięsiety od latj4 


trzech sta:e się powtarzają. 


Reprezentacja miasta powinna 
mając do dyspozycji rozmaite środ- 
ki prowadzące do celu, jak cpoda- 
tkowanie przedsiębiorstw konkuren- 
cyjnych (kinoteatrów, widowisk 
sportowych) przyjść t a'vowi z po- 
mocą, ponieważ instytucje ku tural. 
ne, jak teatry, nigdzie na Świecie 
nie przynoszą zysku, jeżeli są na- 
prawdę na poziomie a tystyc nym 
post .wiore. 

Ciągłe odwiekanie załatwien a 
spraw finansowych teatrów, które 
przechodzą ciężki kryzys, przyczy. 
nia się w wysokim stopniu do roz- 
goryczenia pracowników  tealral- 
nych i do tracenia czasu na bez- 
owocnem wyszukiwaniu ratunku, 
którego skąpi gmina, właśc cielka 
tych teatrów. 

Dla wszystkich instytucji miej- 
skich Są pieniądze, mie ma ich 
tylko dla ośrodka kultury ua kre- 
sach, o czem często tak górnolo- 
tnie się mówi. 

W imieniu nietylko naszem 
ale i miasta leży więc jak naispie- 
szniejsze załatwienie piek cej 
sprawy. 


AMERYKAŃSCY „TRZE! KRÓLOWIE", 


Siedzą oto obok siebie trzej potentaci fmansowi Stanów Zi.: Harry Ford 
(król automobilowy i najbogatszy człowiek w świecie), Tomasz Alva.Edison 
(król wymalazków) i Harvey Firenstone (król gumowy). 


| Emeryci chcą żyć! 


Uchwały wiecu emerytów państwowych i wojskowych, 


Lwów, 6. listopada. 

Wiec emerytów państwowych i 
wojskowych odbył się wczoraj o g. 
4 popołudniu w sali low, Pedagogi- 
cznego pod przewodnictwem p. An- 
toniuka. Po referatach, naświctlalją- 
cych iaskrawo nędzę oraz pokrzyw- 
dzenie emer., które dotyką szcze- 
gólniej kategorię tzw. „emerytów 
zaborczych“, przeprowadzono dłuż- 
szą dyskusje, Uchwalono wysłać do 
Warszawy delegację, która przedło- 
ży rządowi rezolucje, dornagające 
się zrównania emerytów państw Za- 


. kradzież z 


| 
| 
| 


borczych z emerytami połskimi, o- 
kreślenia minimum poborów miesię- 


„cznych na 100 zł., rządowej pomocy 


lekarskiej, zwrotnych zaliczek, ulg 
w opłatach szkolnych, oraz wyró- 
wnana poborów od 1. października 
r. 1923. a nie 1924. 

Zgromadzenie uchwaliło nadto dla 
skuteczniejszego przeprowadzemia 
postulatów emerytów polaczyć się 
z innymi związkami cmerytów i in- 
walidów i utworzyś jedno ogólne 
slowarzyszenie centralne, 


Wiamaniem 


w DOkregowym Sadzie wojskowym we Lwowie. 


SKRADZIONO DEPOZYTY 


Lwów, 7. listopada. 


(t) Niezwykłe zuchiwałego włamania 
dopuścił się niewyśledzony na razie 
sprawca w gmachu Okręgowego Sądu 
wojskowego Nr. VI. przy ul. Żamaysty- 
nowskiej 9, 

Nocy wczorajszej po wyłamaniu sko- 
bla i rozbiciu zamka w biurze sekretas 
rza sądu p. Śchcrra, znajduiącem się w 
parterze u wejścia, sprawca dostał się 
do wnętrza i wyjął z biunka pęk kluczy. 
Jednylm z nich otworzył kasę ogniotrwa- 
łą, stojącą w biurze i zabrał z niej całą 
gotówkę w wysokości kilkuset złotych. 
Następnie z kluczami udał się na 1 pię- 
tro i przeszediszy szereg długich kory- 
tarzy, zatrzymał się przed drzwiam, 
wiodącemi do izby depozytów  sądo- 
wych, zamikniętemi na trzy zamki. Po 
ctwarcju ich, wszedł dońłzby i tu z ma- 
sy depozytów wybrał te, które mu byty 
potrzebne, puczem przeszedł z porwro- 


SĄDOWE I GOTÓWKĘ. 


tem przez długie kyrytarze na parter do 
biura protokołu podawczego, jedynego 
pokoju nieposiadającego kraty w oknach. 
Qtwerzywszy okne, wyskoczył na ulicę, 
niespostrzeżony przez żołnierza, pelnią- 
cego pod murami ginachu warte. 

Zuchwały złodziej był doskonale ob- 
znajejntony z sytuacją i działał cały czas 
wedle ściśle opracowanego plana. Nie- 
wykluczonem jest, iż mia! ze sobą w qę- 
ku spis depozytów wedlug numerów, co 
ułatwiło mu miepomiernie pracę znale- 
ziejia tego, czego szukał, 

Jakie depozyty skradzione zostały. 
dotychczas nie ustalono. 

Pawmej siurnienności. a zarazem nie. 
roztropiności ze strony złodzieja dowo- 
dz: fakt, iż klucze i kłódki od pokoju z 
depozytami pozostawi! u drzwi. 

. Dochodzenia policyjne są już na tro- 
ple śmiałego włamywacza, | 


ozczegóły napadu ną Curków, 


(Telefonem od naszego Koresp.) 


Warszawa, 6. listopada. (Z.) 
Wołynia donoszą, że banda, która 
napadła na majątek Curków za Zd.oł- 
bunowem spaliła doszczętnie pałac i 
zniszczyła wiele inwentarza żywe- 
go i martwego. Właścicielka mająt- 
ku wyszła na balkon z karabimem w 
ręku podczas napadu i poczęła strzer 


Í 


| 
| 


, zbiedz i 


Z | lać do bandytów. Rozbójnicy odpo- 


wiedzieli strzałami. - Pani Przybyl- 
skiej właąściciełee majątku udało się 
zawiadomić o napadzie 
najbliższy posterunek. Bandyci plą- 
drowali we wszystkch pokojach, ra- 
tjąc kilku ludzi ze służby dwarskiej, 


Proszę o głos! 


Janed —  „dyserstjnych” ? 


Lwów, 6. listopada. 

Stało się miestotv prawidłem, że 
wszystko co się wydarzyło w zakresie 
kroniki policyjnej i kryminalnej na kre- 
sach, należy do t zw. „dywersji”. 
Wszelkie podpalznie, zamordowanie, ra- 
bunek. ba --- zgwałcenie, jeśli tylko od- 
bylo się w pasie pog*amcznyim, traci 
swą właściwą nazwę, a nabiera modne. 
go dziś terminu -- „dywersja”. i 

Jedno z pism lwowskich rozpisało się 
szeroko o „napadach dywersyjynch” pod 
Brodami, Dlaczego dywersyjnych? Bo 
pod Brodami Niemal analogiczny Wy- 
radek pod Rzeszowem był tylko „ban- 
dytyzniem”. 

Faktycznie chodzi tu o t. zw. „bande 
Wożniaka”, Ów Wożniak, parob:k u go- 
spodarza, niejakiego (Gersona, utraziwszy 
służbę i nie mogąc wprosić się do niej 
ponownie, rzuciwszy przedtem serję pow 
gróżek — zemścił się, Wpadłszy z kila 
koma towarzyszany obił Gersona i jego 
żonę ji spalil ma 5 budynków, Później, 
nie mając już wielo do stracznia, zebrał 
kilkunastu podobnych sobię stracenców 
i grabi w okolicy. 

Gdzież tą dywarija? Dlaczego nad- 
używac terminu, który powagą swą zża- 
służył na to, abv obchodzić się z nim 
nieco oszczędniej? 

o —— 


Wiele hałasu 0 nic, 


Sfingowany „napad bandycki* zmo- 
kilizował policje i woisko całego po- 
wiatu, — W rezultacie „oliara* do- 
stała 14 dui aręsztu, 
Lwów, 7. tistopada. 

(t) Murarz wiejski, Marjan Pel- 
czewski, doniósł da posterunku pol- 
cyjnego w Narolu now. Cieszadów, 
iż 3 uzbrojeni w karabiny bandyci 
napadli go w lesie na drodze z Na- 
rola do Cieszanowa i zabrali mena- 
leżące doń 5 dolarów i 10 złotych, 
oraz kilka kilogramów jabłek. Po- 
sterunek uwiadomił natychmiast te- 
lefonicznie Starostwo i Pow. Ko- 
imęndę policji w Lubaczowie. Wta- 
dze dbałe o porządek w powiecie, 
rozpoczęły nątychiniastowy energi- 
czny pościg. Wzmocnio:e odąziały 
policji przy pomocy oddziału wojska 
przeszukały skrupulatnie lasy mig- 
dzy Płazowem a Narolein. Nikogo 
podejrzanego mie schwytano, 

Badany powtórnie Pełęzawski, ga- 
plątawszy sie w odpowiedziach, 
przyznał się, iż cudze pieniądze rog- 
trwonił, a napad sfinzował; nie 
przypuszczał, iż tyle kłopotu i trudu 
zada władzom. Arasztowauo go za 
sprzenięwierzęnie i oszystwa. Sąd 
powiatowy w Cieszanowie skazał go 
na 14 dni ścisłego areszlu, 

~ — 0 


pestia'skie zamordowanie 
naczelnika gm'ny. 


Lwów. 7. listopada. 

(t) Dwaj górale z Leniny Maiej, 
pow. St. Sambor, Iko Ślepka i Mi. 
kołaj Derko, mając różne prztensie 
do naczelnika gminy, Mąksyma Ły- 
saiki będacego zarazem leśniłeiain 
w lasach dóbr w Spasie, zaczaili się 
w zaroślach leśnych na tzw. „górze 
Urowej" i ną wracającego da domu 
wyskoczył z nienacka z siękierami 
w ręku. Dwa Śmiertelne ciosy sie- 
kierami zmiażdżyły Łysajec czasz- 
kę. Obryzgani mózgiem I krwią zą- 
titego odeszli lasem do sąsiedniej 
wioski, gdzie dla zmylenia śledztwa 
kupili dwie owce. Po drodze spo- 
strzegły eh jednak dziewczęia pa- 


sące bydło. Obu nA 44 ATESZ- 
tcwamo i odstawiono dO wiezienia 


sądu powiatowego w Samborze, 


Str. 6 
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KRONIKA. 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 


Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granicą 
5 zł. 50 gr. 
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TEATR WIELKI: 

Piątek: „Tosca“ 

Sobota o godz. 3 pop. „Panie Ko- 
chanku" (dla młodzieży szkolaej), 

Sobota o godz. 7: „Młynarz i 
cótka* (abonanet ważny), 

Niedziela o vod. 3 pop.: „Młynarz 
i jego córka“ (ceny popula.ng), 

Niedziela o godz. *: „Żydówka, 

Poniedziałek: „Cyzanerja”, 

Wtorek: „Trubadur'”. 

Środa: Wielki koncert ku uczczeniu 
75 rocznicy zgona Chopina, 

Czwartek: „Cyrulik sewilski* (wzno 
wionie z udziaizm Paszkowskiezo w roji 
Ba! tola). 

TEATR MAŁY: 

Piątek: „Prawo pocałunku”, 

Sobota: „Prawo pocałunku”. 

Niedziela: „Prawo pocałanku", 

Poniedziałek: „Prawo pocałunku, 

Wtorek: „Prawo pocałunku”, 

Środa: „Prawo posalunku”, 

Czwartek; „Prawo pocałunku, 

TEATR NOWOŚCI: 

Piątek: „Hrabina Marica“, operetka 
w 3 aktach E Kalmana (premiera), 

Sobota: „Hrabina Marica“, 

Na dziela; „Hrabina Marica", 

Poniedziałzk; „lirabina Marica“, 

Wtorek: „Hrabina Marica“, 

Sroda: „Hrabina Marica“. 

Czwartek: „Hrabina Marica“, 

x 

Ostatnie przedstawienia „Młynarza 
i jego córki“, W sobotę w Teatrze Wiel, 
him wieczorem „Młynarz“, Na to przed 
stawienie abonamenty są ważne. W nie- 
dzielę po południu po cenazh popular. 
nych ostatnie przedstawienie „Młyna_ 
rza” w tym sezonie. 

„Prawo pocałunku”, Wielki sukces, 
jaki cdniosła ta doskonała komedia w 
Teatrze Małym,sprzyczyni się niwątpli. 
wie do tego, że przez długi czas utrzy. 
ma się ona na aiiszu teatralnym. Do 
tego niezwyklego powodzenia tej sztuki 
przyczynia się w pierwszym rzędzie 
świetna gra pp. Biłińskiej-Czarnowskiej 
4 Rasińskiego, tworzących znakomite 
kreacje, jak również całzgo zespołu 
idealnie zgranego pod reżyserią dyr, 
Czarnowskiego. 

Piątkowa premjera „Maricy'* jest w 
światku teatralnym Lwowa prawdziwą 
sensacją Teatr Nowości wystąpi dziś 
z najlepszemi siłami, na tle ciekawych, 
pięknych dekoracji, a do ogólaego na- 
strołu dołączy się również  mslodyjna 
wartościowa muzyka Kalmana, 

„Panie Kochanku“* dla młodzieży 
szkolnej. W sobotę po południu daje 
Teatr Wielki dla młodzieży szkolnej 
piękną operę Sołtysa, w której rolę 
Sycucia śpiewać będzi po raz pierw- 
szy p. Kwiatkowski, Poza tem obsada 
premjerowa. 


jezo 


x 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 7, listopada: Emanuel Feuer- 
mann, wiolonczelista. 
Wtorek, 11. listopada: Zofia Drexler, 
Pasławska, Wieczór Pisśni, 


Wiktor Łabuński (pianista) gra w po- 
niedzałek 10 bm. w sali Kasyna i Koła 
liter. = art. Bilety u Połomieckiego (ul. 
'Tańskiej). 

——OJ—— 

Przekazy zagranicę. Izba Skarbowa 
komumnikuje: Min. skarbu zezwa!iło PKO. 
ma przekazywanie zagranicę zamieszka- 
łym tam właścicielom książeczek oszczę 
dmościowych na Ich wyraźne  żądani” 
włikiadów pochodzących z przekazów 
zagranicznych. 

Rada Narodowa Kabiet w pełączeniu 
ze Ziednoczeniem Pol. Chrześć. Tow. 
Kob. i Narodową  Organizacią Kobiet 
przypomina, że dziś w piątek 7. listo- 
pada odbędzie się w sali ratuszowej o 
godz. 6 wieczorem referat sprawozdaw- 
czy p. Senatorki Józefy Szebeko z ob- 
rad Międzynarodowej Rady Kobiet w 
Kopenhadze. Mamy nadzżeję, że zarów- 
no osoba Czcigodmej Prelegemtki jak i 
temat obudzą jak najszersze zaintereso- 
wanie mieszkańców Lwowa. 

Referat pani Szebeko. W piątek dnia 
7. listopada 4924 r. o godz. 6-tej adbg- 
dzie się w sali ratuszowej referat spra- 
wozdawczy p, senatorki Józefy Szebtka 


„GAŻETA PORANNA 


z 


dnia 8. listopada 1924. 


Polowanie na włamywaczy 
w ruinach przy placu Krakowstim. 


DO ZŁODZIEI STRZELANO. — SPŁOSZENI PRZY ROBOCIE ZDO- 
LALI UMKNĄĆ. 


Lwów, 7. listopada. 

(t.) Patrolujący wczoraj e godz. 
3 rano przez ulicę Owocową poste- 
iunkowy usłyszał w górze w rul- 
nach zburzonych domów podejrzane 
uderzenia miarowe. Z pomocą przy- 
woałanych do pomocy 2 posterumko- 
wych obstawił rury od pl. Krakow- 
skiego. Spłoszemi złodzieje w liczbie 
3 pojawili się na murze i poczęli tt- 
ciekać po dachu. Jedem z nich zmie- 
rzył się cegłą w kierunku posterum- 
kowego, który dał dwa strzały do 
uciekających. Rówmxześmie wy: 


| 


strzelił do nich posterunkowy, sto- 
jący od ul. Owocowej. W obu ra- 
zach strzały chybiły. Ścigani ze- 
skoczyli po murze ruin i znikli w 
ciemnościach nocy. Wszelkie poszu- 
kiwania w ruinach pozostały bez 
wymku. Jak stwierdzono rano, wła- 
mywacze zdążyli już wybrać dziurę 
w dachu i suiicie nad składem skór 
i obuwła Maurycego Horowitza przy 
pl. Krakowskim 27. Na miejscu zaa- 
leziono porzucone narzędzia zło- 
dziejskie, świecy i kurtkę żołnierską. 


nie powyższe zaprasza Rada Narodowa 
Kobżeż w połączeniu ze Zjednoczenieni 
Pol. Chrześć. Tow. Kob. i Narodową 
Organizacja Kobiet. 

Związek Legjonistów Polskich (okręg 
Lwów) urządza 8. bm. w sali VI, Dyonu 
zandarmerjj wojskowej, ul. Zamarstyno- 
wska 7. zabawę taneczną, 

Z Sokoła-Macierzy. Z nastaniem od- 
powieduiej pory rozpoczyna sekcja nar- 
ciarska T. G. S. M. szereg kursów dla 
członków młodzieży akademyckiej i ucz- 
mów. Zgłoszenia w kamcelarh „Sokoła“ 
6—8 z wyjatkiem niedziel 1 świąt. Ze- 
branie informacyjne dla zgłoszonych V. 
bm. o 11 przedp. w bibliotece Sckoła. 

Fóha rzekomzzo zaimaca1 samobój- 
czego, Z powodu matki naszej z 31. ub. 
m. umieszczonej w kronice p. t. „Za- 
mach samobójczy'. pmosi nas p. Daniel 
Wachnianin o stwiecdzenie, że nie usi- 
łował popsłnić samobójstwa, zaś cała 
wiadomość o tem jast wytworem złośli- 
weści ludzkiej. 

W Uniwersytecie Jana Kazimierza 
otrzymali w pażdzierniku stopień dokto= 
1a praw: Młotek Mieczysław, Stahl 
Zdzislaw, Sulimirski Tadeusz, ľott Jó- 
zef, Rathauser Salomon i Fabrikant Na- 
tan. Stopień doktorów tnedycyny: Sol- 
tysik Rudolf, Dannhofer Eugeniusz, Lima- 
rowski Józef, Mirecki Stanisław, Bie- 
lecki Włodzim., Sekter Lazar, Schwarz 
Mateusz, Schmetterling Woif, Goldstein 
Berisch, Lieolein Basil, Hełcżyński A- 
dam, Głowiński Mieczysław, Hyka Wa- 
lenty, Paryzek Józef, Rażavski Witold, 
Reisler Izydor, Meller Nataa, Schnei- 
der Juliusz, Schermann Benedykt, Ei- 
wonberg Migiiał i Singsr Ludwik. Sto- 
pień doktorów íilozofji: Smolka Franci- 
szek, Smulikowski Kazimierz, Niklibore 
Władysław, Kaczmarz Stefan i Schauder 
Paweł, 

(t) „Gdzie jest konsulat czeski?“ Na- 
reszcie wipadł w ręce policji ów rze- 
komy Czech. powracający z niewoli w 
Rosji i rzekomo poszukujący we Lwo. 
wie konsulatu czeskiego, a w rzeczywi- 
stości pomysłowy oszust, nabierający 
przyjezdnych z prowincji na kupno ii- 
chego sukna za drogie pieniądze. Wczo- 
raj — jak zwykle na ul. Rutowskiego — 
oszukał naiwnego nauczyciela z pod Sa- 
noka. Był to ostani jego występ. W 
kilka godzin późnicj sprowadzony został 
na policję, Nazywa się on Piotr Dzic, 
pochodzi z Wilna i mieszka we Lwowie 
przy ul. Sieniawskich 12. Przy rewtzii 
osobistej znaleziono u niego ukryte w 
spodmiach 3 mr. lichego sukna. Dzica 
osadzono w aresztach, 

(t) Jeszcze handel suknem. Do kraw- 
ca Witkowskiego, zam. przy pl. Bernar- 
dyńskim 2. przyszedł osobnik, mianują- 
cy się bratem nieistniejącego pułkowni- 
ka Obciskicgo i zaproponował kupno po- 
zestałych 12 m. ofeerskiego sukna za 
244 zł. Żona Wiykowskiego, mie chcąc 
stracić okazji kupienia tanio sukna. po- 
szła z nieznajomrym do bramy Spóldziel- 
mi oficerskiej przy ul. Czarneckiego i 
wręczyła mu 224 zł. Oszust poszedł do 
Spółdzielni i więcej go Witkowska nie 
widziała. 

(t) Wałkiem po głowie obił Romana 
Chachola 18-lctm Zygmunt Kapler- 
schmied. Pogotowie ratunkowe zaopa- 
trzyło Chuchoła, Kupierschmieda, poucj- 
rzomego 0 kradzież, osadzono w uresze 
tach, 


(t) Z wozu pocztowego skradziono 


z obrad Międzynarodowej Rady Kob'en , na ul, Rześni pakunek, zawierający” 14 
adbytych b. r. w Kopeuhadze, Na zębia- « kg, harmonijck dziecięcych, adresowany. 


do sklepu galanteryjnego Józefa Szpiie- 
sa przy ul. Rzeźni 2. 

(t.) Napad na mieszkanie, Władysław 
Bajzak, notowany awanturnik, napadł 
na mieszkanie T. Rachwalłowej į zuisz- 
czywszy jej sprzęty i rozbiwszy naczy- 
uia, pobił ją dotkiiwie i skopał nogami, 
Pogotowie ratunkowe odwiozło Raci- 
wałową do szpitala. Bajraka aresztu. 
wano. 

(t.) Warszawski Robinzon. Na dwor- 
cu głównym  przytrzymano wczoraj 
wieczorem wałęsającego się Leona Ku. 
styna, I3-letnisgo ucznia, zam, w War- 
szawie przy ul, Franciszkańskiej 21. i 
zbiegłego od rodziców. Kustyna osadzo- 
no w areszcie. 

(t) Zamach samobójczy, Juliusz Ei- 
serbach, student filozoiji, zam. przy ul. 
Dwernickiego 30., napił się w zamiarze 
samotójczym jakiejś truo'zny. Eisenba- 
cha odwięziony do szpitala, Powód nie- 
zwany. 


— 


PRZEMYSŁ MASZYN ROLNICZYCH. 

Trzy czwarte ludności osiadłej na 
ziemiach polskich, żyje z rolm'ctwa. Na 
obszarze nie wiele mniejszym, jak ob- 
szar Anglii lub Francji ludzie orzą, sieją 
iżmiwtją, i do tych czynności zużywają 
pługi, siewniki,  młocarnie i najrxana- 
itsze inne przyrządy i maszyłry, W każ. 
doem se setek tysięcy gospodarstw 
nniejszych znajduje się plug, brona i 
prawie zawsze młocarka, imaież, często 
zaś także siewnik i żniwiacka. W wizk- 
szych zaś majątkach, których iiczba idzie 
w dziesiątki tysięcy, — nie tylko po- 
wyższe maszyny w rodzajach  Spzcjał- 
nych i większycn ilościach, lecz prze- 
ważnie także parows garnitury młocar_ 
nians, lokomobile parowe j wielkie mło- 
carnie, prasy do słomy itd. stanowią 
część micodzowną inwentarza martwe- 
go, — bez którzgo racjonalna gospodar- 
ka jest niepodobną, 

W tych warunkach zapotrzebowanie 
maszyn i narzęd.zj robmiczych w Polsce 
pow.uno być ogromem. Robisio raj- 
1ozniitsze obliczenia, aby stwierdzić, 
jakich ilości maszyn kraj potrzebuje. 
Obliczenia te są niepewne, ponieważ 
stan gospodarstw zwłaszcza teraz po 
wojnie jest w rozmaitych częściach 
kraju bardzo nierównym. Można stwier- 
dzić, że przed wojną sprzedawano w o- 
brębie dzisiejszych granic przynajmiej 
500 kompletnych inłoca:nianych garni- 
turów rocznie” Cyfra ta jest aparta na 
dokładnej znajomości tyaku į jest pe- 
wrą, Mniej pewne są cyfry nastzpające, 
lccz i te polegają na znajomości przy- 
bliżonych sprzedaży poważniejszych 
handlarzy i fabryk Rolnistwo polskie 
kupowało przed wojną rocznie przynaj. 
mmiej 3.000 stewników. 8000 młocacek 
maneżowych, 2.506 mansży, — prócz 
jeszcze zmaczniejszych ilości pługów, 
bron, grabi, sicczkarek itd, *)gvamiczając 
się na garniturach parowych do młóce 
ria, siewnikach. matysi młozikach i 
mancżach, — które to artykuły wcholzą 
specjalnie w zakres  fabrykacii 
tołniczego Tow, Akc. H. Cegielski w 
Poznaniu, można obliczyć wartości DO- 
danej ilości tych maszyn na ca. 10 mi- 
licnów złotych Do zbudowania ich we 
fabrykach potrzeba rzeszv pracowni. 
ków. składającej się przynajnniej z 
2509 ałów. W porównaniu do zapotrzc- 
bowania rolmictwa w Krajach o wyższej 
kulturze, jak n. p, w Niemęzech, są ilo- 
ści wyżej podane o połowę za niskie, nie 


uwzględniając przytem wcale, że rolni. 


działu 
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ctwo nasze po wojnie jeszcze się nie 
zdażyło na nowo zagospodarzyć, ŻE 
ogromne połacie kraju zostały zupełnić 
cbrabowane i że nawet w uajlepszych 
okolicach stan 'naszyn rolniczych jest 
opłakany. Oczywiście skutkiem tego 
rrzyjść musi gwałtowny popyt na ma- 
szyny rolnicze, skoro tylko nastąpi okres 
choć względnego ustosunkowatiaą Się 
cen na płody rolnicze do kosztów ich 
zrodukcij. Nie można zaś zaprzeczyć, 
że do tego okresu zbliżamy się szyb- 
kiemj krokami i to pomimo wszystsich 
trudności gospodarczych, które caly 
kraj przechodzi Z absolutuą pewnością 
natenczas oczekiwać trzeba ogromnie 
wzmożonego zapotrzebowania maszyn 
rołniczych, a co za tem idzie, dużo za- 
mówich i pracy w fabrykach. Niestety, 
w Polsce ua palcach policzyć można te 
fabryki maszyn rolniczy Które będa 
mogły sprostać zadaniu, Nie trzeba się 
bowiem łudzić, rolnictwo» będzie 
miało ogromne zapotrzebzwanie, pracy 
da œw abrykom po same uszy, —. 
lecz słusznie będzie żądał» wizanian od 
fabryk towaru, mogącego co do jakości 
i co do ceny konkurować z towarem 
zagranicznym. Tylko te fabryki, które 
mają typy maszyn już bezwzględnie 
wypróbowane i które już nauczyły się 
budować ie Dbeznazamie jį tanio, 
będą :niały udział w zaopatrywaniu rol_ 
nictwa. Jedną z najpisj przygotowa. 
nych fabryk tsgo rodzaju w Polsce są 
zakłady Towarzystwa Akcyjnego H. 
CEGIELSKI. 


Jako jedyna fabryka w kraju buduje 
tow, Ake, H. Cegielski lokomobile pa. 
rowe rolnicze i młocarn'e od najwięk 
szych do najmniejszych, Pabrykacja 
cdbywa się w warsztatach olbrzy:nicz, 
specjalnie zastosowanych do swych ce- 
tów przy użyciu maszyn pomocniczych 
i innych Środków fabrykacji najnowa- 
czesmiejszych, mogących stawić czoio 
najlepszym  fabrykom zazradćcznym. 
Niema w kraju druziej fabryki tego io- 
dzaju, któraby miała takie możliwuści 
i sposoby fabrykacji, jakie tna Coegi! 
ski! Wobec tego jest pewnim, że i 


stara, bkisko 30 la: 'stniająca czysta 
polska placówka w przyszłych latach 
walnie się przyczyni do zaspokojenia 


potrzeb naszego rolnictwa, zatrudniając 
tysiączne rzesze pracowników jį dajac 
przytem pewność, że kaptaty w przed- 
siębiorstwo włożone są pod każdym 
względem ulokowane dobr :2. 


Dyrekcja kolei państwowych w Sta. 
nisławowie rozpisała przetarg na do- 
stawę na rok 1925 odlewów żelaznych, 
towarów żelaznych, jak śrub, nitów, 
muterck, wyrobów drzewnych. jak sty. 
lisk, mioteł ; węgla drzewnego, wyro- 
tów powroźniczych, czyściwa, sznurów 
zsbestowych suchych i grafitowanycih. 
wyrobów szczotkarskich i tekstylnych, 
farb, chemikalii, lakierów j kitów. 

Termin wniesienta ofzrty upływa 3, 
grudnia br, Biiższych wiadomości mo- 
żwa zasięgnąć w Wydziale Zasobów Dy. 
rekcji". 1767 


pna 


Komunikat 


oai Cukrownictya y Pratis, 


Wcbec przesadnych lub zgoła iałszy_ 
wych wieści kolportrowanych na dradze 
rrywatnej, a przejętych przez niektóre 
pisma, komunikujzmiy, co następuje: 

W związku z sbecnem ciężkiem po- 
lczemiem rynku pieniężnego napotkał 
Bank Cukrowniciwa w kilku wypad. 
kach na trudnośżzi przy inkasowaniu 
rależności za sprzedany cukier. Częścio_ 
wo wchodziła przytem w grę nieuczci. 
wość dłużnika, oddauego już prokuratu. 
rze oraz zaniedbanie obowiązków przez 
niektórych urzędników bankowych, po- 
ciągniętych juz do odpowiedzialności 
przcz władze Banku. 

Sumy zaangażowane tym sposobem 
rie dochodzą ogółem do 1 miljona zło- 
tych, a są w części już boktyże, 

Wobec tego pogłoski o rzekomych 
miljonowych stratach są w zupełności 
bezpodstawne. 

Straty. jakie cfektywnie Bank z tega 
tytułu poniesie, nis zakwestjonują spra- 
wności i normalnego biega interesów 
Banku i nie spowodują naruszenia ani 
kapitału zukładowseo ani rezerw. Zaś 
nie mają najmniejszego wptywu na do- 
pełnienic zooowiązań Banku wobec 
zrzeszonego cukrownictwa polskiego, tj. 
wubec cukrowni i plantatorów. 

Pozrań, dnia 1, listopada 1924 r. 

Benk Cukrowiicźwa, Sp. Akc. 
«w Poznaniu. 
Zerząd — Prezydjum ij Wydział Rady 
Nadzorczej, 


Ni 7237 


MĘCZEŃSTWO GRUZJI. 


HAN HAJSKI 
b. prezes ministrów. rewolucyjnego rzą- 
du gruzińskiego, został niedawmo roz- 
strzelany przez bolszewików. 


Ze świata. 


(t) Pobicie polskich robatników we 
Francji. Robotnicy belgijskiej" fabryki 
cnkru w- Nesle we Francji napadli w 
Kocy ra 5 pracujących tam Polaków i 
wystrzałami z rewolweru i pałka 
ciężko ich porani Zawiad>miona Żan- 
darnietja nikogo nie aresztowała, 

(t) Ulica Sienkiewicza w Pradze 
czeskieęf Na posiedzeniu rady miajskiej 
w Pradze 28 ub. m. uchwalono jedno. 
slośnis nazwać jedrą z głównych. ulic 
miasta nieniem Sienkiewicza, 

it. Kongres uczonych rosyjskich w 
Pradze czeskiej cgłcsił protest przeciw- 
ko wyrzuceniu z wvższych szkół w Ro- 
gli młodziczy niekomunistycznej. 

(t) Rząd niemiecki zamierza znowu 
-wprowadzić ordery i tytiy. 

(t) Celibat, obowiązujący. dotychczas 
nauczycielki w Londynie. zastał w. tych 
dniach rozciągnięty i na lekarki w miej- 
skich szpitalach. i 

(t) Z powodu wygórowanych podat- 
ków, szczególnie miejskich, grożą wic- 
dcńskie kawiarnie 1 restauracje zamiknię- 
ciem przedsiębiorstw. p 

W Paryżu mróz. (Z) Z Paryża do- 
noszą, że wczoraj wieczorem nastąpił 
bardzo gwałtowny spadck temperatury. 
Cztery osoby w tem jednego mężczyznę 
i trzy kobiety znaleziono zmarzniętych 
na ulicach Paryża. 

(t) Były król grecki, Jerzy, po zło- 
żenia wizyty królowej rumuńskiej, El- 
żbiecie, przyjechał do Sinaja, gdzie o0- 
siedla się na stało. 

(t) Nieudały rabunek w królewskim 
zamku, Wo Bukareszcie aresztowano 
złodzieja, który dostał się do zamku 
królewskiego w Pielesz i skradł wiele 
przedmiotów drogocennych wartości po- 
uad 30 milionów. 

Owącyine przyjęcie francuskiego bol- 
szewika, W Odessie owacyjnie przyj- 
mowano członka trancuskiej partji ko- 
mumistycznej i posła do parlamentu Mar- 
ry, który podczas okupacji Odessy przez 
wojska francuskie w r. 1919 należał do | 
Arie AN anych marynarzy eh a 


Felieton Ra Por. zab (Gb 8 X. 1924. | 


W Sii domu 
towarowym. 


Nałwiększa atrakcja Paryża. — Pałace 

mody, Szyku i elegancji, — Wszystko 

jest pociązające, więc wybór jest ciężki. 
„Czego tylko dusza zapragale”. 


(Kerespondencja własna „Gazety Por.') 
Paryż, w listopadzie, 

jedną z rajwększych atrakcji 
Paryża, tego Maitre delegance ca- 
łego świala, są przedewszystkiem 
jgo wspaniałe domy towarowe 
mieszczące w swym ogromie prze- 
pych i wykwint wprost królewski, 
w ea bogatych i nędzny:h 


- 


„GAZETA PUKANNA”" 


£ życia ekonomicznego. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 6 listopada. 
N? giełdzie transakcje w psze- 
nicy i życie; poza giełdą obroty w 
mące prowincji onaliiej N: ogół przy 
wzmożonej podaży, brak zain ere- 
sowania, — Tendencja utreymana. 
Usposobienie słabe. 


EPO pozasiełdowe 


Lwów, 6. listopada. 

D İS w daiszy u ciągu ie de. - 
cja zwyżkowa. Uspo:sobienie też. 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5:19', do 520, 
dolary kanadyjskia 503 do 5 06, 
korony czeskie 0:154, do 0*15*,, 
lis 0021, do 0021, franki franc. 
027'|, do 0:28'|,, franki szwajcar. 
097, do 0'981),, funty szter.. 234) 
do 236) Ruble a 500: a 146 
za 1 tys. 000 zł. do 000 zt, 


Z sali Z sali sądo wej. 


Tragedja 


Lwów, 6. listopada. 


(y) Dziś miała się cdbyc przed 
sądem wojskowym okręgowym 
ponowna rozprawa przeciwko Ď2- 
riicznikowi 22 p. ułanów Kuchciń- 
skiemu, oskarżonemu o zbrodnie 
m rderst va, popełnioną na osob € 
krewnego swego i towarzysza oro- 
ni or. Wróbiew skiego. Morderstwo 


popełnione zostało ma tle sprze- 
czki o rowożenie końmi. Oskar- 
żony jak i zabity, byli w. stanie 


podchmielony m i wracali powoza- 


rl at 


Światowa konicrencja handlowa. Z 
początkiem grudnia przyszłego roku od- 
być się ma w Waszynglonie światowa 
konferencia handlowa, która m, i. zająć 
się ma także wykonaniem planu Dave- 
a. W konierencjii ma wziąć udział 30 da 
40 uarodów. 

Wielkie powodzie w Anglii. Donoszą 
z Lendynu o wielkich powodziach w An 
gli. Woda na Tamizie podniosła się a 
150 m. Pola w okolicy Londynu są za- 
lane. Kiika csób zginęło. 

(t). Pogrzeb na samolocie. Przed kil- 
ku dniami przewieziono zwiośi zmaricj 
w Kolonii żonv pułk. angieiskich wojsk 
okupacyjnych, Maxvclla Scotta, aeropla: 
nem do miejsca rzdzinnego w Crvyden. 

Rosja bez cukru. W szeregu gubernij 
rosyskich panuje obecnie katastrofalny 
brak cukru. Niewielkie zapasy sprzedaje 
się w handlu paskowym po olbrzymich 
canach. 

Usunięcie się ziemi, Przed kilku dnia- 


mi "adnie się nieopodal Clwystianji zie- 


izdebkach paryskich du mów czyn- 
szowych. na ustach wytwornych 
pań i fabrycznych robotnic poja- 
uiają się częst» magiczne słowa 
Louvre, Au Printemps, Lafayette, 
Bon Marché, Samaritaine, Maison 
Blanche, p.wtarcane bądź. to z griy- 
masem Ssmętnym, bącź to z uśmie= 
chem zadowolenia. Jedne wyma- 
wają to z radością której towa- 
rzyszy równocześnie gest ręki 
wskazującej oczarowanym sucha- 
czom piękne przedmioty, u innych 
wyrywa Się przytem smutne „ach“ 
a tęskny wzrok biegnie gdzieś hen 
daleko do wnętrza raju i bogactwa. 

Niema jednak zdaje się człowie- 
ka, nawet wśród obcych, któ y po- 
wróciwszy z Paryża nie wiedziałby, 
że nieznaGme na cgół Siowa to 
nazwy wspaniałych magazynów- 


a w ZZ p. ułanów, 


Odroczona rozprawa o zabójstwo por. Wróblewskiego. 


z Unia o, listopada: itgi 


drobne za 1 tys. 000 do 0'00 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
048 do 0'50 gr. 
Złoto: 20 kor, 
20 frank. 1980 do 2000, 20 mark 
23'40 do 2350, 10 rubli 27 39 do 
27:59 gr. 
Srebro: kor. austr. 044 do 0:44'/,, 
5 kor, austr. 2°28 do 2? 35, floreny 
116 do 1'18, ruble ió5 do 190 
srebr. kopiejki za rubel Ņ ¿5—0 90. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT.) Notowania zdn. 


6 b. m. Berlin 1:23, Bruksela 
24971,, Holandja 206'47, 
Jork 1183/,, Londyn 23:71, 
2705,  Medjolan 22571), 
1545'/,, Budapeszt 0:0168, Buka. 
tesz: 230, Belgrad 755, Sofja 
382',, Wiedeń 0:0073%,, Warsza- 
wa 10000, 


2180 do 22 — 


Nowy 
Paryż 
Praga 


mi z wycieczki w licznem towa- 
rzystwie, 
Rozprawa pierwsza odłożoną 
została na dzień dzisie Szy z po- 
wodu niejawienia się główiieże 
świadka zajścia, por. Grabowskie- 
go D'isiaj również nie jawił się 
por. Grabowski i co najważniejsze, 
"miejsce jego pobytu nie jes znane. 
‘Nie jawiło się również kilku innych 

| świadków. 
Y Wobec tego rozprawę odłożono 
„ponow rie — tym razem na czas 
[rie określony. 


mia na przestrzeni jednego kilometra 
wzółuż a 400 m. w głąb. Runęgły tu obej- 
Ścia gospodarskie, s.acia telefoniczna 
stacja elektryczna.  Dziesięcioro ludzi 
znalazło Śmierć w czeluści. 

Deficyt wystawy w Wembiey wyma- 
si 1 miljon funtów szterlingów. 

Stracenie mordercy w Szwajcarii. 
Poraz picruszy od iat kilkunastu zdz- 
rzył się w Szwajcarii wypaden strace- 
ma zloczyńcy. Stałb się to w mieście 


gdzie został stracony na gilo- 
tynic 44-letni iement Bernet, który 
dnia 31. sierpnia br. dokonał morder- 


llu mieszkańców ma Belgja? Według 
niedawnego spisu ludności ma Belgia 
7,606.046 (wcbec 7,423.000 w r. 1913). 
stwa rabunko wego, 

W rocznicę zwycięstwa włoskiego od 
była się w Rzymie wielka uroczystość, 
Imponował wielki pochód inwalidów by- 
łych uczestników wojny, któremu tow. 
rzyszyły tłumy publiczności. 
pałaców mieszczące w swych mu- 
rach nieprzebrane skarby, od naj- 
delikatnie;szych jecdwabi, adamasz- 
ków, broka. ów, aksamitów począw- 
szy, poprzez przedmioty ze skóry, 
i kości słoniowej, do piór strusich, 
marmurów i bronzów. 

Na bulwarze Hausmanna roz- 
siadły się obok siebie budowle- 
kolosy, patrzące na świat setkami 
potężnych okien, Śmiejące się róż- 
nobarwnemi barwami  wystawio- 
nych przedmictów, skąpane w mo- 
rzu światła, podobne do krainy 
z tysiąca i jednej nocy. 

Na dachu  szeŚciopiętrowego 
gmachu mie ią się nocami aż do 
wczesnego ranka potężnej wielkości 
litery świetlne, głoszące „urbi et 
orbi** nazwę nieprzebranej skarb- 

l nicy. Wystrzelający zaś z fasady 


zł, 
l 
4 


ŚW h 


sprzedaż olbrzymich 
starhów bastiglioniego. 


Wiedeń, w listopadzie. 

W tutejszem Doroteum wysta- 
wion2 zostaną na licytację olbrzy 
mie skarby w kosztownościach i 
dziełach sztuki, będące własnością, 
głośnego Castiglioniego. Ten zban- 
krutowany miljarder dobrowolnie 
wystawil na sprzedaż słynny swój 
pałac, mieszczący wprost bezceane 
meble, obrazy, dywany, rzeźby itp. 
by w ten sposób uzyskać pokzycie 
dla pożyczki, którą ma otrzymiaś od 
włosko-austriackiej grupy fmansi- 
stów celem sanacji swego banku. Po- 
pyt na licytowane przedmiodty jest 
ogromny. zwłaszcza zę strody za- 
granicy. 


Lwów, 6. listopada. 
Bilety na maich Pogoń—Hasmonea 


dla sprawozdawców spartowych są do 
odebrania dziś od godz. 0—8 wieczorek 
w redakcji „Spoórtu”. 

Nadzw. Walne Zgrom. Kolegium sę" 
dziów piłki nożnej, odbędzie się 23. bm. 
o 10-tej rano w sali posejmowej „gniach 
Skarbka“ (wejście od placu krakow- 
skiego). Na porzadku dziennym wybór 
nowego sekretarza. 

Odwołanie L. K. S. Sparta uwzglęe= 
datione. P, Z. P. N. uwzgledail odwola- 
nie L. K. 5. Sparta od orzeztenia Za- 
rzadu Lwowskicz»o Z. P, N. (mòca któ- 
rcgo miały: byc rozgrywki finałowe 6 
mistrzestwo klasy B okręgu lwowskie- 
go przerwane, u Sparta miala "ozegrać 
dwa mecze z Sokolem ze Stamisławo- 
wa) i polecił kontynuować rozgrywki 
dalszę o mistrzostwo klasy B w okręgu 
twewskim. 

Majer Engel znany lwowski sporto. 
wiec i długoletni członek L. K. 5, Po- 
goń został kooptowany do Zarządu 
P. Z.P, N. w Krakowie i objął, prze- 
módnictwo Komisji dla spraw sędziowa 
Kele przy P. Z. P AM 

P. Stanislaw Ziomiański (Wisła) zo- 
stat uchwałą P, Z. P.N. usuniety z u- 
rzędu sekretarza Wydziała spraw Sẹ- 
dziowskich P. Z. P. N. za  nienalsżyte 
spcinianic swych obowiązków, Miejsce 
jego zaiął p. dr. Józef Zacharski, 

Lwowska Iłasmonca ukxrana została 
grzywną w wysokości 250 zł, za bez- 
beśrednie zwrócenie si; do Czeskiego 
Związku Piłki Nożnej w sprawie zwol. 
nienia gracza Adalla Manrrera. 

A Lwów? W Poznania zostanie w r. 
1926 zbudowany wielki stadjon sporto- 
wy, koszta budowy pokrywa w prze- 
ważającej cześci magistrat į wojsko. 
Tak dzieje sig w Poznaniu, a u nas o. 
gramiczają się stosunki miądzy magi- 
stratem a sportem do ściązania podat- 
ków. 

Górny Śląsk rozegra zawody z Nie. 
mieckim, Jeszcze w tym roku projskto- 
wane są zawody reprzzentazji polskiego 
Ślaska z reprczentacią Niem. Środk. 
Śląska we Wrocławiu, a z reprezeniacią 
Niem. Górnego Śląska w Katowicach. 

N. S. 

pierwszego piętra potėžny da h 
kryształowy na złocistych wsparty 
ramionach, tysiącami lamp niby 
barwnym ornamentem przybrany, 
chroni rzesze przechodniów przed 
deszczem, drogocenne zaś przede 
mioty w oknach wystawowych 
przed promieni mi słońca. 

Pałace mody szyku i elegancji 
kon:ertrują tęskne myśli setek ty- 
sięcy ludzi, którzy, jeśli na kupno 
pieniądz: nie starczą, chociaż wzrok 
pięknym widokiem napawać przy- 
chodzą. Wśród nagramadzonych 
piz dmio ów przechadzają się chę- 
tniej aniżeli po bulwarach, pięsz= 


cząc oka wystawionem begac-. 
twemt. Aleksander Z. 
(Dok. nast). 
— a (jm 


Str. 8 


| OLEJE maszynowe i cylindrowe Rat. 
|  „Limanowa”, wyłączna sprzedaż L. 
|= L. Miinz i Ska, Św, „Michała 3IIL 4470 


MAM LOK :L 


frontowy. obszerny, w centrumi kupiec- 
kiem, poszukuię fachowca zdolnego Z 
tranży konfekcji damskiej lub sukiemnej 
i biawatnei jako spólnika z małym wkła- 
dem do huriownego prowadzenia. Zglc- 
szenia pod „Hurtownia“ da Biura dzien- 
ników Scherera. Pasaż Hausmana. 7742 


arat I chainikiw 


Ludwik Hoszewski 


Lwów, Akcdeaicka 3. 
Telefon £69. P, K, 0. 141.276. 


nnram a 


DRERERNIA POLOKA 
bwów, ul Ghorąźczyzny L 3i. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres drukarstwa wchodzące, 


Kaura I wychowania H 


LEKCJE francuskie, niemieckie, Infor- 
macje 1—7. Ruska 3 koło bursy. 7750-3 
STENOGRAFJI wyucza listownie. szyb- 
ko, najdokładniej (gwarancja) Instytut 
Stenograliczny — Warszawa. Moko- | 
towska 39, Żądajcie obszeruych, Deza 


1637-15 


rdatnych prospektów, 


biieszkania, lezale, eideny 


[ EAU de COLOGNE 


POKÓJ UMEBLOWANY z utrzymaniem 
lub bez vbok Marji Magdaleny. Zgło- 
szenia pod „Zaraz. 7766 


. 
POSZIIKUJĘ 2 lub 1 pokoju z przedpo- 
kojem, z osobneinm wejściem, umeblo- 
wadyvch lub nie, elektryka, na dogod- 
nych warunkach Zgłoszenia pod „So- 
lidny* L do Administracji, 7748-2 


g Kupns, sprzedaż, zamian p 


PIERWSZORZĘDNY fortepian Bösen- 
dorfera sprzedam Raty możliwe Zi- 
morowicza 5, drzwi 3, 1738-3 

npea E D 

MEBLE wyrobu stolarzy lwowskich, 
sypialnie, jadalnie, urządzenia- biuro- 
we i kuchenne oraz mebli ziętych po- 
leca Miejska Wystawa, plac Hali- 


I 
| 
| 
cki 10. 7380 
= Rozmaits E | 


HANDEL PAPIERU I PRZYBORÓW 
KAŃCELARYJNYCH | 
istniejący od 'kilku lat z wyrobioną 
stałą klientelą w centrum miasta poszt. 
krie w: pólnika. 
pod „ó000 Zł.* do Ueaeralnej Ekspedy- 


HENRYK ŻAK 


| POZNAŃ 


7/X 9246 g 7-mei wiecz 


m m 


najwytworniejszego lokaiu 
restauracyjnego 


pod nazwaniem 


— 7sioszenia listowue 
cji Ogłoszeń M. T. Krzysztofowicza, F. 
Lwów, Sokola 4, II p. 7776-3 Uiica SZAJNOCHY |l. 5 
m. i (przeczinica ui:: Kopernika i Sykse 
LAMBREKINY na zasłony, kotary, por- | tuskiej) 


tjery do okien, oraz sukna na stoły 
jadalne we wszystkich kolorach po- 
leca Fabryczny Skład Sukna Ludwik 


Obiady i kola je o niebywał j roz- 
mait ści po raw. 
Piwa rekoruowe żywieckie, 


Ralski, Lwów, ul, Rutowskiego l. 7, Napo e zazraniczne 1 kia owe tylko 
naprzeciw Katedry, 1703..3 pi rwszorzędnych matek. 
Osobna saia buf. towa. Najwykwint- 
PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, niejsze delikatesy Przekąski zimne 
suspensorja, prezerwatywy,  pończo- i gorąco. 
chy gumowe na żylaki, opaski men- Wytw:rse gabin ty dla towa zystw, 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 


Koncert o g. 6 wiesz, codelernie. | | 


Orkiestra smyczkowa w znakomi- 
tym z-spole. 2775 


Ceny reklamowe. 


gabki, strzykawki zapobiegawcze dlą 
pań itd, tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 6900-3 


Usługa skrzętna 


WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, 0S0- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. listopada 1924. 


Starszego, zdolnsgo 
Pomocnik: uandl Wenge 


z działu kolonialnego i delikatesów po- 
szukuje poważna firma. Posada zaraz 
do objęcia, Zgłoszenia z odpisxwm, świa- 
cectw i referencjami pod „Pomocaik* 
do (jeneralnej Ekspedycji ogłoszeń M. 
r Krzysztolowiez, Lwów, ul. Sokoła 4. 

7739-2 
=e 


do sprzedania w przemy:łowem 
mitście 20 kim. od Bydgoszczy 


piekarnia 
w masyw nem zabudowaniu, wyp'ek 
tygodniowy 50 « r. żytniej i 30 ctr, 
pszen 1ej mak’, z kempi. urz dz:ni. m 
peka ssiem, maszynami, zapasem 
towa Ów : surowca, oraz z 2 morg. 
ziemi. — Reflectinci zechcą zg o- 
szeria swe skierować do 

Spółki Samodzielnych Piskarzy 
i Cukierników w Bydgoszczy. 
ul. Dworcowa 31a, t.1 a. 

o 


URZĘDRICY, NAUCZYCIELKI, KOLE- 
SARZE i FURKCJON. POLICII 
kupujcie tyik w znzmym GATORZGO G. 


uży driat POŃCZOCH. 
SH 77 3 


DOM KONFEKCYJNY 
PREMIER“ 


LWA MARRE 


l ye bwouie, ul Słowackiego 2 


naprzecia głównej pocziy 


R a SW rój 


w G-€:u Kiasach 
na: pierwszorzęńdną gad - 
rokę męską, obejmując. 
wszeł.is kategorie alonc- 
wych, miastowych i sper- 
towych ubrań. 7671 


zo smliiFnzsci Marazne 
P.leca PŁASZCZE. SUKNIE BIEL'ZNĘ i 
SUE Dogrdne ulci ratowe, 


Rok założenia 1890-4. 


FABRYKA WEDLIN KOS ZERNYCH 


Sprzedaż i przedsiębinrstwo zyszczenia jelit. 


Bat "yka Gabryelówka 3. Te. 19-29. 
zio pa | Bri dą Gołuchowsk ch 5. T |. 1405, 


dE SOTEN 
ny 


SZEF SA i GHoDOWY 
E nA 6620/26 


Szefos wo ‘amochaodowe OK. X. w Prz myśu sprzeda w drołze ustnego prz * 
targu rewną ilość łorzu (szm eu) z .mowug , ( pony i kiszki samochod we), u ę- 


KX X. ,rzemysl, diua 3/XI 1924. 


dziow gi, st.lowego, żelaznego, b:ašz n go, ło ysk k Jk wych, c eści zamienn ch, 
viaz akcesorji, 

P zeia  odlędzie się o godzini &-mò©j dria 17,XI 1924 r, w Zakładzie $: mo- 
chodowy = Nr. 10, w Jarosławi , ul. i>kar ka. 


Uglęizny w zei wym non go > melcu, ora ws elki.b hf rm cii w toj sprawie 
udziela ki row ik Z kłatu w goczinac urzędowych od 8-mej do .4-i8j z wy at iem 
niedz.el i świąt, począwszy od dnia 9,XI br. 

Sz f Simochodowy OK. X. 
SOBUTL M ijor 


JUVENOL 


FARBA DO WŁO_ÓW | 
| 


7733 


PIGGRWICIE 
č w GRZEGIE 
L] POŁNNAGJ 


Barwi szybko s we włosy na na- 
turalne kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz tezwarunkowa nie- 
szkod.iwość zjednały iej kysiąca 
z„wołenni ów. "940 

Bo nabycia wszedzie. 


bowe, bydlęce, odważniki, pasy, ce- m 

ment, piece żelazne, kuchenki, pompy, 

blacha pocynkowana, papa, motory, ob- 

rabiarki, urządzenia młyńskie, transmi- | z b y Í d ro (i p ji R IRE te 5 Í D | 

sje, narzędzia — poleca "ft s]: 
„PILOT“. Lwów, uł. Batorego 4. m : = 
Oddziały: Tarnopol,  Podwołoczyska. IRIRI 14 prosi An m <| Firma przedwojenna założona w r. 1908. 
7514-15 hi (4 _ obecnie „ | Salami węgierskie, z 
; = „PROWODNIK Continent E A: piorę": ti Ę 

D BIUR: Ksi d chalteri; ame. - men:al, Requefort franc., Š 
POM Ca a RD = KALOSZE TRE-TORN = Eidamer holenderski, z 
Kasa pobierze, Kasa wypłaci. Maca. | QOBOJWYJE dla Pań, Panów i dzisci 3 Sardynki, Sardelkl, = 
zyn przyjmie, Magazyn wyda poleca 4 à => Aae ace o APRE i £ 
SE s „Sarmacja“, Lwów, AE Q z UWIE cie pła dla starszych Pań = Kadiot astrachańsk:, ol 

: = O©56LUWi nieprzemakalne dla Mysliwych Es Szproty, Pixlingi, < 
iS towcó 7537 U Łosoś, il x 
MIÓD PSZCZELNY "sę w 3 Z r, i inne delikatesy e 

prawdziwy, w ru zkach po 3-5 z V = | E 

i 10 klg. w cenie 2 zł. 20 gr. za 1 hlg. JE | RURTOWNIA OBUWIA z D H AM | | NE & (|. BR |.) P E 

Wysyła za zaliceką na zamówienie Spół- 4 j A s c 

dzielnia Roln. Handl. „Osada“ Dorysów- „R ERA LWÓW, Yne u "761 Lwów, Leg jenów 41. 


f kupezyńce k. Taraopoia, 7714 


ee k arnopoia TIGY S Tet bs E OOO O l SOOO | l 
iŻ drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedziany redaktor: Marjan Machalski. 


